
Zbliża się Lipcowe Święto

Sromadzie Cienin Zaborny
odpowiedziało ponad 2000 wsi

Im bliżej 22 lipca, tym szer nowili całoroczny plan do- 
sze kręgi zatacza w naszym staw wykonać do 28 sierpnia, 
województwie ruch zobowią- zaś chłopi ze Stradynia w po- 
zań, podejmowanych dla u- wiecie wolsztyńskim — do 20. 
czczenia tego święta w odpo- ---------------------- -----—-------- -

Uroczysta akademia
w auli UP
z okazji 5 rocznicy 
Układu w Zgorzelcu

X

wiedzi na apel rzucony przez 
ehłbpów z gromady Cienin 
Zaborny.

W ostatnich dniach liczba 
wsi, z których gospodarze po­
szli w ślady rolników cieniń- 
skich i postanowili jeszcze 
przed Lipcowym świętem wy­
równać zaległości wobec pań­
stwa — przekroczyła 2000. M. 
in. ostatnio spółdzielcy z 
Nieczajnej zobowiązali się do 
22 bm. zrealizować roczne pla 
ny obowiązkowych dostaw 
żywca i mleka.

W powiecie wolsztyńskim 
roczny plan dostaw żywca wy 
konali w stu procentach spół­
dzielcy z Zaborowa, gdzie 
wzorową chlewmistrzynią jest 
Helena Jankowiak. Do koń­
ca roku za,borowianie sprze­
dadzą państwu jeszcze przy­
najmniej 40 bekonów.

Równocześnie z wyrówna­
niem zaległości — chłopi wie 
lu wsi podejmują nowe zobo­
wiązania, dotyczące szybkiego 
wywiązania się z obowiązko­
wych dostaw zboża dla pań­
stwa. Rolnicy ze wsi Benice 
w pow. krotoszyńskim posta-

Poznań na powitanie
Święta Odrodzenia

Poznań żyje obecnie dwoma 
■wielkimi wydarzeniami — Tar­
gami i przygotowaniami do 
zbliżającego się święta 11 rocz­
nicy PKWN.

W związku ze Świętem Od­
rodzenia ukonstytuowały się 
już wojewódzkie i miejskie ko­
misje organizacyjne, imprezo­
we i dekoracyjne, które opraco­
wują program uroczystości 
miejskich.

We wszystkich zakładach 
pracy w Poznaniu w okresie 
od 19 do 21 bm. odbywać się 
będą akademie, przy czym w 
dniu 21 bm. w auli UP odbę­
dzie się centralna sesja Woje­
wódzkiej i Miejskiej Rady Na­
rodowej.

Oprócz akademii w zakła­
dach pracy, na których wyróż­
niający się pracownicy będą 
dekorowani krzyżami zasługi i 
medalami 10-leeia, projektuje 
się organizowanie odczytów, 
spotkań, zebrań środowisko­
wych i pogadanek z młodzieżą. 
Będą one przygotowane przez 
organizacje społeczne jak 
TPP-R, ZMP, dzielnicowe i blo 
kowe koła LK, LPŻ, a prelek­
cje będą wygłaszać wykładow­
cy TWP. (Ro)

Delegacja rzędu PRL
z wizytą u W. Ulbriehta

Delegacja rządu PRL z 
Pierwszym Sekretarzem KC 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej Bolesławem Bie­
rutem na czele złożyła we wto 
rek wizytę urzędującemu pre­
mierowi NRD, pierwszemu se 
kretarzowi KC Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedno­
ści. Walterowi Ulbrichtowi.

Pięć lat temu, w Zgorzelcu, 
delegacje rządowe Polski i 
Niemiec demokratycznych 
podpisały historyczny układ.

Uczczeniu tego doniosłego 
w historii całej Europy wy­
darzenia poświęcona była a- 
kademia, która odbyła się we 
wtorek, 5. 7., w auli UP w 
Poznaniu. W pięknie przy­
branej sali zebrali się miesz­
kańcy naszego miasta, przo­
downicy i młodzież. W uroczy 
stości wzięli również udział 
I sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR Stasiak i 
przewodnicząc:/ Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej Pieprzyk.

Zebrani z uwagą wysłu­
chali referatu na temat zna­
czenia Układu Zgorzeleckie­
go, wygłoszonego przez za­
stępcę przewodniczącego Pre­
zydium WRN Szczerbata i go 
rącą owacją przyjęli tekst 
projektu listu, który w imie­
niu wszystkich mieszkańców 
Poznania zostanie wysłany 
do mieszkańców Lipska. 
Tekst, odczytany przez prze­
wodniczącego Prez. MRN — 

i Frąckowiaka, zawiera serdecz 
ne i braterskie pozdrowienia, 
mówi o wspólnym trudzie bu­
dowania nowego życia w Pol­
sce i NRD, nawiązuje do co­
raz żywszej współpracy i wy­
miany doświadczeń w dzie­
dzinie naukowej, gospodar­
czej i kulturalnej między dwo 
ma krajami.

Po przyjęciu listu przez ze­
branych odbyła się część ar­
tystyczna

W uroczystości wzięli rów­
nież udział członkowie dele­
gacji NRD na Targi Poznań­
skie.

Rozszerza się lisia
polskich towarów eksportowych

Niemiecka Republika Federal 
na różne książki i czasopisma.

W umowie ,,Minexu“ z do­
stawcami zagranicznymi figu­
ruje sprzedaż 100 000 ton poi 
skiego cementu. W zamian 
za to Holandia dostarczy nam 
krowy, fajans i marmury.

Przedstawiciele firm zagra­
nicznych odwiedzają szczegól­
nie licznie biura „Melalexpor- 
tu“, „Varimexu“ i ,,Pagedu*'. 
Firmy z Niemiec zachodnich 
interesują się najbardziej poi 
skimi obrabiarkami i zestawa­
mi kołowymi.

Polska centrala handlowa 
,,Varimex“ zakupiła w NRF 
maszyny poligraficzne i ma­
tryce a w Finlandii maszyny 
do szycia. W dniu 5 bm. za­
kupiliśmy również barwniki o 
wartości około 1 100 000 ru­
bli w Szwajcarii, różne książ­
ki, czasopisma w Danii i 
NRF oraz surowce włókienni­
cze za sumę 400 000 rubli w 
Belgii. (L)

i W dniu '5 bm. pol- 
skie centrale handlu 
zagranicznego doko- 

> nały dalszych trans­
akcji na Międzyna­

rodowych Targach Poznań­
skich.

Poza zawarciem umów_ o 
eksporcie różnych artykułów 
do Turcji, zakupiliśmy poważ­
ne ilości pszenicy w Kana­
dzie, kakao w Anglii i 5 000 
ton różnych wyrobów z blach 
kotłowych i cienkich w Au­
strii.

Polskie centrale handlowe 
sprzedały: około 14 000 sier­
pów gładkich Czechosłowacji, 
tkaniny bawełniane i wełnia­
ne o wartości 240 000 rubli 
Finlandii, porcelit stołowy fir 
mom norweskim i konopie o 
wartości 200 000 rubli Nie­
mieckiej Republice Federal­
nej. Jak wynika z długiej li­
sty transakcji handlowych za­
wartych we wtorek, firmv 
szwedzkie zakupiły u nas naf­
talen krystaliczny, a Dania i
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Społeczeństwo Polski i NRD obchodzi uroczyście 
5 rocznicę Układu Zgorzeleckiego

Delegacja rzędu PRL
z I Sekretarzem KC PZPR Bolesławem Bierutem na czele

gości w Berlinie
BERLIN (PAP) cego ludziom pracy stały
W czwartek po południu przybyła do Berlina, by wziąć wzrost ich dobrobytu i coraz 

udział w uroczystościach, związanych z 5 rocznicą podpi- wyższy poziom ich życia kul 
sania układu o wytyczeniu ustalonej i istniejącej polsko- turalnego.
niemieckiej granicy państwowej na Odrze i Nysie, delega- Polska delegacja rządowa, 
cja rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej z Pierwszym która nrzybyła dziś do waszej 
Sekretarzem KC Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej stolicy, pragnie przekazać 
i przewodniczącym Ogółnopo’skiego Komitetu Frontu Na- wam, drodzy przyjaciele, ser-
rodowego Bolesławem Bierutem na czele.
W czasie powitania na lot- stkjęh dziedzinach. Opierała 

—3 nisku Schoenefeid przewodni się ona na rosnącym zaufaniu 
wzajemnym, którego niewzru-

Dnia 5. VII. 1955 r. w pierwszym dniu pobytu w War­
szawie premier Otto Grotewohl — przewodniczący dele­
gacji rządowej NRD przybyłej do Polski na uroczystości 
w związku z piątą rocznicą podpisania układu zgorze­
leckiego — złożył wizytę I Sekretarzowi KC PZPR Bo­

lesławowi Bierutowi.
CAF — fot. Baranowski

czący delegacji rządu PRL — 
Bolesław Bierut wygłosił na­
stępujące przemówienie:

DRODZY PRZYJACIELE!
Polska delegacja rządowa, 

której mam zaszczyt przewod­
niczyć, przybywa do Waszego 
kraju z okazji 5 rocznicy hi­
storycznego Układu, zawarte­
go w dniu 6 lipca 1950 r. mię­
dzy Polską Rzecząpospolitą 
Ludową a Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną. U- 
kład ten, nawiązując do 
wcześniejszych umów, zawar­
tych pomiędzy wielkimi mo­
carstwami w Poczdamie w 
roku 1945, uregulował w spo­
sób trwały pokojowe i przy­
jazne stosunki wzajemne mię 
dzy naszymi narodami.

Podpisany w dniu 6 lipca 
1950 roku w Zgorzelcu Układ 
ustalił ostatecznie polsko-nie­
miecką granicę państwową na 
Odrze i Nysie jako nie­
naruszalną granicę poko­
ju, która stworzyła — jak 
to określił dostojny i sędziwy 
prezydent NRD tow. Wilhelm 
Pieck — warunki dla no­
wych pokojowych i dobrosą­
siedzkich stosunków między 
naszymi krajami.

W ciągu minionych pięciu 
lat rozwijała się i pogłębiała 
przyjazna współpraca między 
naszymi narodami we wszy-

Fronton Głównego Pawilonu 
Chińskiej Republiki Ludowej 
wygląda z daleka jak stara bu­
dowla, żywcem przeniesiona z 
dalekiego kraju nad Żółtą Rze­
ką. (Czytaj reportaż na str. 6)

W reprezentacyjnym bólu pa­
wilonu stoi wielki posąg uko- 
chanego przywódcy narodu 
chińskiego — Mao Tse-tunga.
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deczne pozdrowienia od poi 
skich mas pracujących, od 
robotników i chłopów, od in­
teligencji naszego kraju, od 
całego narodu polskiego, ży-szonym fundamentem jest narodowi niemieckiemocne poczucie wspólnych dą 3?, * ™ ^ckie

zen
nej walki o utrwalenie poko 
ju i o bezpieczeństwo na­
szych narodów. Walka ta zna­
lazła wyraz w dalszym umoc­
nieniu sojuszu wszystkich 8

walki o utrwalenie poko- na demokratycznych i poko­
jowych podstawach.

Niech żyje i rozwija się 
przyjaźń i współpraca pol-

bratnich miłujących pokój sko-niemiecka. 
państw europejskich pod prze Niech żyje pokój na całym 
wodem naszego wspólnego po- świecie!
tężnego przyjaciela — Związ-j--------------------------------------

Radzieckich w zawartym na ^Zygmunt Zborowski 
konferencji w Warszawie U-1 
kładzie Przyjaźni. Współpra- i 
cy i Pomocy Wzajemnej. Ma- j
sy pracujące naszych krajów; Prezes Rady Ministrów po- 
pochłonięte są troską o zbudo i wołał Zygmunta Zborewskie- 
wanie nowego, lepszego ustro- ' go na stanowisko prezesa Cen 
ju społecznego, zapewniają-i tralnego Urzędu Naftowego.

prezesem CUN

150 TYSIĘCY
Przez 3 pierwsze 

dni Targi zwiedziło już 
150.000 osób. Do Pozna­
nia przybyło już 700 
handlowców z zagrani­
cy. Ogółem Poznań spo 
dziewa się w tym roku 
przyjazdu miliona go­
ści.

MTP odwiedziły do­
tychczas wycieczki z 
Legnicy, Stalinogrodu, 
Opola, Krakowa, War­
szawy, Kielc i Szcze­
cina.

ZAGRANICZNI
DZIENNIKARZE

Bawią w Poznaniu i 
na Targach dziennika­
rze angielscy z „Man­
chester Guardian", „Fi 
nancial Times", „Ti­
mes" oraz redaktor 
Sam Russee z „Daily 
Worker"; francuscy — 
z „Observateur", „In­
formation", „Monde" 
i ,,L‘Humanite“; mek­
sykańscy — z „Semip - 
re‘< i „Revista Mana- 
na“; z Czechosłowa­
cji — Vladimir Setner 
„Rude Pravo"f; z Bra­
zylii („Correio de Men- 
ha“); z Austrii (,,Neue 
Tageszeitung"); z Nie­
miec („Frankfurter 
Ałlgemeine Zeitung").

Inni zapowiedzieli 
swe przybycie.

Jest, ładny, mały, oszczędny w użyciu i bez­
pieczny w locie — oto zalety czeskiego sa­
molotu turystycznego, wystawionego na 

tegorocznych MTP.

TEGO NIE PRODUKOWALIŚMY 
Nasz przemysł jedwabniczy pokazuje wiele 

artykułów do niedawna jeszcze w Polsce nle- 
produkowanych. Są to m. in.: wstążki jed­
wabne w 3 wielkościach, nowe wzory krawa­
tów, oraz mieniące s’ę, (piękne szaliki acetato- 
we, wykonane z importowanego włókna 
sztucznego. Z nowości wystawiono również 
gumę paskową i gorsetową w 4 szerokościach, 
różne rodzaje eksportowych koronek bieliź- 
n'anych oraz poszukiwany, naturalny jedwab 
do szycia.

L iczne wycieczki, przybywają- 
cc codziennie do Poznania z 

różnych stron kraju, wiedzą już 
z doniesień prasy i radia, lak 
wspaniałym i atrakcyjnym prze­
glądem naszej i obcej wytwórczo 
śoi są XXIV Międzynarodowe
Targi Poznańskie. Dlatego nawet 
ulewny deszcz, który spadł wczo 
raj rano, nie odstraszył tysięcy o- 
sób. czekających na otwarcie 
bram MTP. Tym bardziej nie 
odstraszy! on poznańskich (i nie 
poznańskich) „wyścigowców", 
spieszących zbyt chyba gorączko 
wo w kierunku pawilonów kier­
maszowych.

Niepewna pogoda i niski pułap 
chmur przeszkodziły jedynie szy­
bownikom. Dlatego właśnie nie 
zobaczyliśmy nad terenem MTP 
pięknej sylwetki czeskiego samo 
lotu, ani naszych wyczynowych 
szybowców: — „Jaskółki" i „Bo­
ciana". Ta impreza targowa „na 
niebie" odbędzie się w jednym z 
najbliższych poranków’.

Wczorajsze przedpołudnie na­
dawało się więc szczególnie do 
zwiedzania pawilonów’ i hal od 
wewnątrz. Przystanęliśmy na 
wielkim placu targowym, obser­
wując tysiące osób, kierujących 
się do Hali Ciężkiego Przemysłu, 
do pawilonów: Związku Ra­
dzieckiego, Chińskiej Republiki 
Ludowej...

Ogromne zainteresowanie bu­
dzi szczególnie pawilon chiński, 
jego żywe kolory i piękna wschód 
nia ornamentyka. Cóż dopiero 
wnętrze — w którym nastrój, po­
za samymi eksponatami, budzi 
oryginalna chińska muzyka, pły­
nąca z głośników7.

Ten piękny pawilon Jest obra­
zem czegoś znacznie donioślejsze­
go niż tylko wźajemne polsko, 
chińskie stosunki handlowe.

Oto wielkie fotografie: nasze 
„Mazowsze" w Chinach, a obok 
Zespół Pieśni i Tańca Chińskiej 
Armii LudoWo-Wyzwoleńczej w 
Warszawie. Oto portrety: Koper­
nika • Chopina widoczne w głów­
nym westibulu, opodal wielkiego 
posągu Mao Tse-tunga.

Prawdziwie mile sercu każdego 
Polaka są te dowody wzajemnej 
współpracy kulturalnej i przy­
jaźni wielkiego narodu chińskie­
go. Jest to bowiem przyjaźń spa­
jająca światowy front pokoju. 
Przyjaźń, której umocnieniu słu­
ży nasze — polskie i chińskie — 
budownictwo socjalizmu. (J. t.)

RUCHOMA
„POCZTA"

Listonosz już z dale­
ka zobaczył zbliżającą 
się w jego kierunku 
młodą dziewczynę z 
kartką w ręku. Natych 
miast pospieszył do 
niej. A w zamian za to 
.. . uśmiech i słowa po 
dziękowania. Grzecz­
ność za grzeczność.

Listonosz — Józef 
Jurga przemierza
wzdłuż i wszerz Park 
im. Kasprzaka. Zaopa­
trzony w małą skrzy­
neczkę, ułatwia zwie­
dzającym nabywanie 
znaczków i kartek pocz 
towyeh, a równocześ­
nie przyjmuje listy — 
przeznaczone do wy­
syłki.

JAK?

W godzinach popo 
łudniowych tereny tar­
gowe są dosłownie . . . 
zaśmiecone. Przyczyna 
nieporządków jest dwo­
jaka: Dużo Jest zwie­
dzających, którzy nie 
uznają zupełnie koszy 
do papieru. Z drugiej 
strony, jak rzucać pa­
pier do kosza, który 
jest tak przepełniony, 
że wszystko z niego wy 
pada?



NRO zdecydowana jest bronić ze wszech sil
granicy pokoju na Odrze i Nysie

Skrót przemówienia premiera Otto Grołewohla 
na uroczystej akademii w Warszawie w dniu 6 lipca br.

Rozwijamy stosunki handlowo
z Niemiecką Republiką 

Demokratyczną

DRODZY TOWARZYSZE 
1 PRZYJACIELE!

przyjaźni. Narody te podają zjonistyczna przeciwko grani- podburzenia jej do wzajemnej 
sobie bratnie dłonie, by w ofiar cy na Odrze i Nysie jest dziś wrogości. Ta młodzież, przodu- 
nej pracy odbudować swe zni- jawną propagandą wojenną, jące pokolenie dnia jutrzejsze-
SZCZOne W drilCHni urm‘nv Prrio-irrloni- ---- ___ _•________ • •

tycznej wyrazić podziękowanie mz kiedy; he;m. 1 ^ck powiedział w prze- jaźni między narodem polskim
zk 7anrocenie ko^ek przedtem, by poprawie mówieniu wygłoszonym po wy- a niemieckim.

Rzeczypospolitej Ludowej oraz siłami zapewnić pokój, w celu 
przekazać całemu narodowa urzeczywistnienia tego wielkie- 
polskiemu . najserdeczniejsze, go dzieła budownictwa, 
braterskie i przyjacielskie po-
zdrowienia. Władza ludowo-demokratycz-

Kierując się dążeniami mas na w nowej Polsce i władza ro~ 
pracujących obu naszych naro- botniczo-chłopska w Niemiec- 
dówt, rządy naszych krajów za- kiej Republice Demokratycznej 
warły przed pięciu laty — w — oto trwałe podstawy nic- 
dniu 6 lipca 1950 roku układ o złomnej przyjaźni między na-
wytyczeniu ustalonej i istnie- szymi narodami. 
jącej polsko-niemieckiej grani-
cy państwowej na Odrze i Ny- , Wbrew atmosferze nienawi- 
eie Łużyckiej. Tym samym do- ści i wrogości, jaką w prze­
konany został historyczny prze- szl°ści stworzyły klasy panują-
łom. ce Niemiec i Polski, postępowe •• . , . - - - *---- »

Przeszłość historyczna w sto. i rewolucyjne koła w naszych
Runkach między narodem nie- ^^imt°rgQądv(.V!miP°SZCZyClć świadczyć, że rząd NRD uznał kich
«iehkłmv P°lskim na*ech™a: pięknymi tradycjami. ffran{cę Qdrzc . gwyt _______ ................

s . cian? 1 Lud pracujący naszego kra- ustaloną i definitywnie uznaną cy przekształcić w państwo po- 
brutalnymi napaściami prusko- ju> a szczególnie uświadomiona i że zdecydowany jest wraz z kojowe i demokratyczne, 
niemieckiego mi itaryzmu, a kiasa robotnicza, z dumą wspo- innymi państwami — sygnata-
pozniej hitlerowskiego faszyz- mjna wspólną walkę o wolność, riuszami Układu Warszawskie- 
mu na niepodległość narodową jaką prowadzili robotnicy poi- go bronić granicy pokoju na 
Polski, na jej żywotne prawa, scy j niemieccy. Takie posta- Odrze i Nysie ze wszech sił, 
na prawo narodu polskiego do cje jak Róża Luksemburg, Ju- aby w tym miejscu nie mogło 
samostanowienia. Klasy panu- lian Marchlewski i Leon Jogi- dojść do nowego pożaru świata.
^ee naszych krajów stwarzały ches Tyszka, świadczą o tych Ludność NRD zdaje sobie 
atmosferę wzajemnej menawi- chlubnych tradycjach. W okre- całkowicie sprawę z tego, że 
sci nacjonalistycznej, będącej sje barbarzyństwa faszystów- zamach militarystycznych i od- 
rzekomo nie do przezwycięze- skiego antyfaszyści niemieccy wetowych sił Zachodu na po- 

. • i - . i polscy ramię przy ramieniu kojową granicę na Odrze i Ny-
Keaiicyjne junkierstwo pru- walczyli i umierali za sprawę sie jest jednocześnie zama- 

skie brało udział w haniebnych pokojU} godności ludzkiej i wol chem na Niemiecką Republikę

uia buaowa stoją mocno i 
rowali tego, aby granica na świadomie w obozie pokoju. 
Odrze i Nysie była naduży- Kochamy naszego wspólnego i 
wana przez zainteresowane potężnego przyjaciela, Związek 
w nowej wojnie koła impe- Radziecki, jesteśmy w sposób 
rialistyczne do podjudzania braterski i trwały związani z 
narodu niemieckiego prze- potężnym i dzielnym narodem 
siwko sąsiadującemu z nami chińskim i wszystkimi naroda- 
państwu polskiemu. Granica mi krajów demokracji ludowej 
n« Odrze i Nysie winna być i światowego obozu pokoju. 
granicą pokoju i nigdy nie . .......
powinna zakłócić przyjaz- ,, Ma^r£CU3*?e Niemieckiej 
nych stosunków z narodem '?e1pU1k lkl Demokratycznej na- 
polskim." dal skoncentrują całą swą siłę

w kierunku wzmocnienia wła- 
Korzystam z dzisiejszej oka- dzy robotniczo-chłopskiej 

raz jeszcze w sposób swym
całkowicie jednoznaczny o- osiągnięć przy pomocy wszyst- 

środków. Nie ustaną w 
i Nysie za swych wysiłkach, by całe Niem-

Takie Niemcy będą gwaran­
tem, iż bratniemu narodowi 
polskiemu nigdy więcej nie bę­
dzie grozić niebezpieczeństwo 
ze strony jego zachodnich są­
siadów.

Niech żyje wieczna, niezłom­
na przyjaźń między narodem 
niemieckim a polskim!

Niech żyje potężny obóz po­
koju ze Związkiem Radzieckim

WARSZAWA (PAP)
Wymownym przejawom no­

wych. przyjaznych stosunków, 
łączących naród polski z naro­
dem niemieckim, jest coraz bar­
dziej zacieśniająca się współpra­
ca gospodarcza i wymiana han­
dlowa obu krajów.

Niemiecka Republika Demokra 
tyczna jest po ZSRR naszym nal 
większym partnerem handlo­
wym. Wymiana handlowa mię­
dzy Polską a NRD nieustannie 
wzrasta. W porównaniu z okre­
sem przedwojennym, np. rokiem

wzrosły obecnie przeszło dwu­
krotnie.

Podstawowe znaczenie w na­
szym eksporcie do NRD mają: 
węgiel kamienny i brunatny o- 
raz koks. Polski węgiel w nie­
małym stopniu przyczynił się do 
odbudowy i rozwoju gospodarki 
NRD. Np. wielki kombinat hut’ 
niczy im. J. Stalina w Stalin- 
stadt, nad granicą pokoiu — O- 
drą, pracuje na naszym węglu i 
koksie. Podobnie produkcja ener 
gii elektrycznej przez elektrow­
nię w Hirschfelde uzależniona

rozbiorach Polski, a burżuazja ności społecznej, 
niemiecka, z jej szowinistycz­
nymi hasłami, kontynuowała Nienaruszalna przyjaźń nuę- 
konsekwentnie politykę ucisku. dzy nową Polską i nowymi 
Jednym z jej środków była Niemcami jest w sensie poli- 
przymusowa germanizacja lud- tycznym dla obu narodów kwe- 
ności polskiej. Straszliwym u- stią życia i ostatecznie roz- 
koronowaniem tej polityki była strzyga o oprawie wojny czy 
brutalna napaść faszystowska pokoju w Europie. Naród me- . ^r‘sie 
na naród polski we wrześniu miecki w swej zdecydowanej j
1939 roku i późniejsza wielolet- większości nie chce wojny jak gki nie in j w ubi łych 
ma okupacja Polski. Ogromna i nm-od polski. Jedynie w wa- jatacb ^dnej by Nie­
była cena krwi, którą zapłacił runkach pokoju można doko- miecki - Re^blice Demokra- 
narod polski w ciągu lat faszy- nac wielkiego dzieła budowmc- t •• . miłującym pokój si_ 
stowstaej okupacji. Na zawsze twa, które z tak wielkim en- tom w całvcb J§^nic^ch Joka. 
pozostaną w pamięci świata cy- tuzjazmem zostało zapoczątko- wszechstronne poparcie w 
wizowanego nazwy Oświęcim wane w Niemieckiej Republice rozwiazywaniu główncgo pr0. 
i Majdanek jako haniebne pom- Demokratycznej, jak również i Wemu <emieckiJ narodu _ 
niki krwawego barbarzyństwa w Polsce Ludowej i które może pokojowego j demokratycznego 
hitlerowskiego. się wykazać tak znacznymi o- zjednoczenia> Pragnę przeto z

Historyczne zwycięstwo Ar- siągnięciami. Podpisany przed t . wyrazić w imie-
mii Radzieckiej utorowało dro- 5 laty układ o wytyczeniu usta-

Demokratyczną i na jej demo- 1 Chinami Ludowymi na czele!
kratyczne zdobycze. Kto chce 
służyć rozwijającej się polityce 
porozumienia na świecie, musi 
trzymać ręce z dala od tej gra­
nicy. Pokój świata nie może 
być zagrożony przez podżega-

Niech żyje pokój na całym 
świecie!

Rząd PRL i cały naród pol-

1937, kiedy Niemcy stanowiły jed jest od dostaw węgla brunatne 
ną całość, obroty handlowe po- go z kopalni „Turów", leżącej 
między naszym krajem a NRD po drugiej stronie Odry. ,

Lista towarów, które ekspor­
tujemy do NRD, obejmuje rów­
nież znaczne ilości wyrobów hut­
niczych, niektóre artykuły che­
miczne, poważne ilości konfek­
cji, tkaniny bawełniane, lniano 
itp. NRD zakupuje ponadto od 
nas przetwory owocowo-warzyw 
ne, kalafonię, biel cynkową, o- 
lejki eteryczne, koksowniczy 
gaz świetlny i wiele innych to­
warów.

Na czele listy towarów, jakie 
dostaj-emy z NRD, są przede 
wszystkim nawozy sztuczne: so­
le potasowe, nawozy azotowe o- 
raz środki owadobójcze; artyku­
łów tych sprowadzamy setki ty­
sięcy ton rocznie. Duży dział im 
portu z NRD stanowią różnego 
typu urządzenia przemysłowe, 
np.: kompletne urządzenia dŁa 
zakładów przemysłu chemiczne­
go i włókien sztucznych, kotły 
wysokoprężne dla energetyki 
itp.

Poważne miejsce wśród arty­
kułów sprowadzanych z NRD 
zajmują urządzenia elektrotech­
niczne. Najpoważniejszą trans­
akcją, jaką zawarła Polska z 
NRD w tej dziedzinie — to do­
stawy całej kolejowe! trakcji e- 
lektrycznej Warszawa — Stali- 
nogród, budowanej obecnie. O- 
bok dostaw wielkich podstacji 
przetwarzających prąd, transfor- 
matorowni itp., NRD dostarcza 
nam poważne ilości elektryczne­
go i zwykłego taboru kolejowe­
go, którego wiele jednostek jeź­
dzi już po polskich szlakach ko­
munikacyjnych. Zawarta niedaw 
no umowa, przewiduje dalsze do 
stawy tego typu.

Nasz przemysł włókienniczy i 
celulozowo-papierniczy zużywa 
rocznie setki ton chloru i wapna 
chlorowanego, które zakupujemy 
w NRD. Nasi włókniarze dosko­
nale znają wysokiej jakości 
barwniki, wytwarzane także w 
NRD.

Poważną pozycją jest również 
import z NRD różnego rodzaju 
artykułów powszechnego użytku. 
Jeszcze w tym miesiącu dosta­
niemy z NRD 3 tys. telewizorów 
znanej marki „Rubens". Znacz­
ną pozycję w imporcie z NRD 
stanowią raźnego rodzaju lekar 
stwa 1 środki farmaceutyczne — 
antybiotyki, leki znieczulające 1 
uspokajające, przeciwreumatycz­
ne itp. 

Min. Mołetow
powrócił dD Maskwy

MOSKWA (PAP)
Dnia 5 lipca br. powrócił do 

Moskwy przewodniczący dele­
gacji radzieckiej na sesję jubi­
leuszową ONZ w San Francis­
co, pierwszy zastępca przewod­
niczącego Rady Ministrów i ml 
nister spraw zagranicznych 
ZSRR — W. M. Mołotow.

Kryzys rządowy
we Włoszech

PARYŻ (PAP)
Według doniesień korespon 

den ta Agencji France Presse 
z Rzymu, partia republikań­
ska nie wyraziła zgody na u- 
dział w rządzie koalicyjnym, 
formowanym przez Antonio 
Segni, ponieważ nie uzyskała 
tych tek ministerialnych, któ 
rych domagała się. Partia re­
publikańska oświadczyła jed­
nak, że poprze nowy rząd w 
parlamencie.

ESTIWAŁOWY
Młodzi z Kruszewa postano 

wili założyć młodzieżowy park 
kultury.

ALBUMY,
SWETRY, LALKI

Młodzież Wielkopolski przy 
gotowuje liczne podarki dla 
delegatów zagranicznych na 
Festiwal z Chin i Korei, NRD 
i Austrii. Np. uczniowie po­
znańskiego Technikum Finan­
sowego opracowują ilustro­
wany album, poświęcońy Mic­
kiewiczowi, a młodzież Tech­
nikum Odzieżowego przygoto 
wuje lalki ubrane w wielko­
polskie stroJe regionalne. O- 
rygtnalne swetry — to prezen 
ty od pracowników Spółdziel 
ni „Trykot" w Poznaniu.

PLAN WYKONANY!

Z powiatu czamkowskiego 
wyiedzie na V Festiwal 
dwóch delegatów i 240 uczest 
ników. Na dotychczas przepro 
wadzonych zebraniach wybra 
no już 150 uczestników Festi­
walu. Ilość zobowiązań, jakie 
podejmuje młodzież czarnkow 
ska, stale wzrasta. Jak dono­
si nam korespondent — Zyg­
munt Dłużak — młodzież Od­
lewni Żeliwa Ciągowego w 
Drawskim Młynie, kiedy za­
kładowi groziło niewykonanie 
planu, przepracowała dodat­
kowo 160 roboczogodzin. prag 
nąc w ten sposób powitać Fe­
stiwal, Plan został wyko­
nany!

DLA MŁODZIEŻY 
CHIN I KOREI

Młodzież Miłkowa (powiat 
Czarnków), przygotowując się 
do Festiwalu, oczyściła 700 m 
rowu melioracyjnego oraz 
przeprowadziła naprawę dro­
gi z Miłkowa do Kamionki.

Dziewczęta ze Szpitala Po­
wiatowego w Czarnkowie po­
stanowiły wyjechać z ©kipą 
sanitarną do okolicznych 
spółdzielni produkcyjnych, 
zorganizować drużynę siat­
kówki, uporządkować boisko, 
otoczyć opieką groby poleg­
łych żołnierzy i wykonać po­
darki dla młodzieży Chin i 
Korei.

niu rządu i ludności NRD naj­
serdeczniejsze podziękowania 
naszym polskim przyjaciołom.

My wiemy, że walka o życie 
naszego narodu jest jednocześ­
nie walką o zabezpieczenie po­
koju i jesteśmy szczęśliwi, że 
mamy tak potężnych i dobrych

lonej i istniejącej polsko-nie­
mieckiej granicy państwowej 
na Odrze i Nysie Łużyckiej 
jest poważnym wkładem w 
dzieło utrwalenia pokoju w Eu- 

kiej Republiki Demokratycznej, ropie i silnym ciosem wymie- 
Ludność Niemieckiej Republiki rzonym w agresywnych i odwe- wiv
Demokratycznej, a także pokój towych podżegaczy wojennych. ' iak
miłujące siły'całych Niemiec są Każdemu politycznie uświado- J2twa _- sygnaUrhTsze U- 
dzisiaj związane z narodem mionemu człowiekowi musi być kładu Warszawskiego, a wśród 
polskim mocnymi więzami wiadome, ze propaganda rewi- nicb wagz dumny j pjękny kraj

— Polską Rzeczpospolitę Ludo­
wą,

Na trwałych zasadach opiera 
się współpraca gospodarcza 
między obu naszymi narodami. 
Nasz handel zagraniczny roz­
wija się intensywnie i jest już 
dziś wirwikrotnie większy od 
przedwojennego handlu zagra­
nicznego między Polską a ca­
łymi Niemcami. Polska Rzecz­
pospolita Ludowa umożliwia 
nam rozbudowę naszego prze­
mysłu ciężkiego, z drugiej zaś 
strony my mogliśmy dzięki 
szybkiemu rozwojowi naszego 
własnego przemysłu, szczegól­
nie budowy maszyn, udzielić 
naszym polskim przyjaciołom 
istotnej pomocy przy uprzemy­
słowieniu ich kraju.

Wymiana doświadczeń w 
dziedzinie naukowo-technicznej 
pomogła obu naszym krajom w 
lepszym i szybszym wykona­
niu zadań swych długotermi­
nowych planów*. Nowatorskie 
metody w gospodarce budowla­
nej i znane warszawskie tem­
po inspirowały też naszych ro­
botników’ budowlanych, pomo­
gły nam w szybszej rozbudowie 
naszych zniszczonych miast i 
wsi.

Podobnie ścisłe stosunki roz­
wijają się w dziedzinie kultu­
ralnej.

A teraz o naszej wspanialej 
młodzieży w obu krajach. Mło­
dzież ta, która w sierpniu 1951 
r. z okazji Światowego, Festi­
walu w Berlinie wspólme skła­
dała przysięgę pokoju, i która 
za kilka tygodni na V Świato­
wym Festiwalu tu w' Warsza­
wie potężnie zamanifestuje 
swą wolę pokoju, ale też swą 
gotowość do obrony, ta mło­
dzież nigdy nie ulegnie próbom

gę do stworzenia Polski Ludo­
wej, oraz nowych, demokratycz 
nych i pokój miłujących Nie­
miec w postaci zorganizowanej 
siły państwowej — Niemiec-

Proces Włodzimierza Lechowicza
WARSZAWA (PAP)
W toku rozprawy przeciw­

ko Włodzimierzowi Lechowi­
czowi, jaka toczy się przed 
Sądem Wojewódzkim dla m. 
st. Warszawy, oskarżony skła­
dał zeznanie i wyjaśnienia.

Lechowicz potwierdza fak-

Swiadek Alfred Jaroszewicz 
wbrew twierdzeniom oskarżx> 
nego oświadczył, że nigdy 
sam nie należał do KPP i ni­
gdy nie uważał ani siebie ani 
Lechowicza za członków par­
tii.

Po zamknięciu przewodu
ty zawarte w akcie oskarżę- Sąd udzielił głosu oskarżycie- 
nia, oświadcza jednak, że do lowl publicznemu v prok. M. 
winy się nie poczuwa, utrzy- Majsterowi.
mując, że zarówno przed woj 
ną jak 1 w czasie okupacji i 
po wyzwoleniu działał w po­
rozumieniu najpierw z człon­
kami KPP a później — PPR.

W toku postępowania dowo 
dowego Sąd przesłuchał sze-

Cala legenda o rzekomym 
świadczeniu usług przez oskar 
żonego na rzecz KPP została 
przez przewód sądowy całko­
wicie rozbita.

Stwierdzone zostało, że Le- 
reg świadków. Przesłuchany chowicz brał aktywny udział 
m. in. świadek Marian Kowal w zwalczaniu KPP, KZMP, i 
ski w łatach okupacji działał wszelkich organizacji antyfa- 
w PKB pod ps. Marian Korab szystowsklch, nasyłając do 
ł był wyznaczony na komen- nich prowokatorów i konftden 
danta projektowanego przez tów, inwigilując i aresztując 
PKB obozu koncentracyjnego działaczy rewolucyjnych. Rów 
dla działaczy lewicowych, nież okupacyjna działalność 
Świadek zeznał, że jednym z oskarżonego niezmiennie skie 
zadań PKB było czynne zwal rowana była przeciwko lewico 
czanie lewicy. Tak- np. listy wemu ruchowi niepocjleglościo 
z nazwiskami lewicowców, wemu i przyniosła ty.u poważ- 
PKB kierował do ,,Startu”, ne szkody.
którego Jednostki dokonywały pQ WyZwoleniu kraju osk. 
na nich morderstw, b dołu je i_)ecboWjcZ zgrupował wokół 
dnej z ^5st znajdującej siebie przedwojennych „dwój-
się w aktach sprawy . wm- karZy“( ustalał wraz z nimi me 
dek rozpozna je podpis "Joma działania w nowych zmie
szewski , stwierdzając., . iy niOnyCh warunkach, 
to okupacyjny pseudonim osk.
Lechowicza. Świadek stwier- Prokurator wniósł o wyda­
dzą również, że wykazy na- nie wyroku tak twardego, jak 
zwlsk komunistów PKB prze- bezwzględne były czyny oskar 
kazywał do Gestapo. żonego.

Zakończenie 
sesji Skiwczyny

Angielski tygodnik 
O IMTP

Angielski tygodnik „Sta- 
tist“ zamieścił artykuł, w któ 
rym omawia znaczenie XXIV 
Międzynarodowych Targów 
Poznańskich oraz — z tej o- 
kazji — polski handel zagra­
niczny. „Międzynarodowe Tar 
gi Poznańskie — pisze tygo­
dnik — pozwalają podkreślić 
znaczenie Polski jako pań­
stwa <przemysłowego i jako 
eksportera gotowych wyro­
bów przemysłowych”.
„Rozwijając nadal swój po­
tencjał przemysłowy, a zwła­
szcza przemysł ciężki — czy­
tamy w artykule — Pol­
ska będzie potrzebować wie­
lu rodzajów dóbr inwestycyj-

BELGRAD (PAP)
Dnia 5 bm. odbyły się od­

rębne posiedzenia federalnej 
rady wykonawczej i rady wy­
twórców Skupczyny.

Na posiedzeniach zatwier-
dzono rządowy projekt usta- i nych. Będzie się również roz- 
wy o kompetencjach komite- j szerzał polski rynek na takie 
tów ludowych, gmin i rejo- ! surowce jak rudy żelaza i
nów, jak również projekt u- nieżelaznych chemi-stawy o stypendiach. i metałl mezeiaznycn, cnemi

Przewodniczący Skupczyny i kalia, wełna, bawełna, kau- 
Mosza Pijade oświadczył de- jczuk i skóry". Tygodnik pod 
putowanym, że sekretarz kreśla itównież, że Polska sze
stanu spraw zagranicznych 
Kocza Popowicz nie miał moż 
ności wygłoszenia referatu na 
temat "polityki zagranicznej 
Jugosławii' ponieważ po po­
wrocie z San Francisco zaję-

roko rdzwinęła eksport urzą­
dzeń przemysłowych oraz że 
zawarła układy handlowe z 
wieloma krajami kapitali­
stycznymi. W zakończeniu ar

ty był sprawami państwowy- ;tykułu „statist” stwierdza: 
mi oraz wyjezdzał/s Belgradu Widoki n_ nowipkt?7pnip hrv w celu wzięcia udziału w roz- ! »wiaoKi 1 a powiększenie Pry 
mowach z premierem Indii — 1 tyjskiego eksportu do Polski 
Nehru. ; mogą się polepszyć”

Z zagranicy
PARYŻ. — Jak donosi radio­

stacja paryska, 5 bm. rozpoczę­
ła się w Genewie XX sesja Rady 
Gospodarczo-Społecznej ONZ.

BELGRAD. — Jak donosi a- 
gencja Tanjug, dnia 5 ban. na 
posiedzeniu Skupczyny wybra­
no skład jugosłowiańskiej de­
legacji parlamentarnej, która 
1 sierpnia br. uda się do Zwiąa 
ku Radzieckiego. W skład dele­
gacji wchodzi ,17 deputowanych 
z Vladimirem Bakaricem na 
czele.

PARYŻ. — Agencja France 
Presse donosi z Wietnamu po­
łudniowego, że 4 bm. w rejonie 
Siedmiu Gór na pograniczu 
Kambodży rozgorzały zaciekłe 
walki między wojskami Ngo 
Dinh Diema a oddziałami sekty 
Hoa Hao. Po obu stronach są 
poważne straty.

BELGRAD. — Jak donosi 
radio belgradzkie, 5 bm. w Spli­
cie spuszczono na wodę nowy 
statek pasażerski „Jugosławia” 
o długości 90 m. Statek zaopa­
trzony jest w dwa motory o 
sile po 2.400 KM każdy. Jego 
tonaż wynosi 2.600 t brutto.

PARYŻ. — 5 bm. w północ­
no-wschodniej części Afgani­
stanu nastąpiło trzęsienie zie­
mi, w którym zginęło kilkadzie­
siąt osób oraz około 100 odnio­
sło rany.

BERLIN. — Radio Kolonia 
donosi, że w porcie norweskim 
Bergen wybuchł pożar. Spłonę­
ło wiele domów mieszkalnych. 
Straty określa się na około 70 
milionów marek.

NOWY JORK. — Jak dono­
szą z Kanady, w dniu święta 
narodowego 1 bm. zginęło w wy 
padtkach samochodowych oraz 
utonęło podczas kąpieli 95 o- 
sób.



o

Z
obiektywem

przez

Foto: E. KITZMANN

Poznań przybrał odświętną szatę targową. Sztandary 
wszystkich państw uczestniczących w XXIV MTP oka­
lają ulicę Armii Czerwonej. którą liczne samochody pod­

wożą gości- na tereny wystawowe.

Złotowskie refleksje
Przechadzkę po Złotowie Nie pozostał nawet kamień po udawało. Jeszcze dziś na zło- nych. Ta pieśń* to wspaniały 

leżącym na trasie Piła— niej. Natomiast spośród wielu towskim cmentarzu znajdzie- pomost między dawnymi, a 
Chojnice rozpocząłem pamiątek, jakimi chlubiła się cie stare, marmurowe płyty dzisiejszymi czasy, który wiele 
po krótkim wprawdzie, żydowska świątynia, cudem grobowe i ze zniekształconych, burz przetrwał i niejednej 

ale jakże owocnym grzebaniu ocalał historyczny, kuty lich- wyszczerbionych napisów zło- nawale stawił czoło, 
w historii. Zawsze to ciekawe tarz z polskim orłem i napi- życie nazwiska: Piosik, Kaba- T , <. t - „,nn
dokonać konfrontacji rzeczy- sem mówiącym o tym, że lich- tek, Goła, Boryczka, Szopie- Łanarat^ ófotowa ACKmania 
wistości z przeszłością. tarz ten ofiarował Żydom — raj, Skrentny. Najtrudniej jed Pisa£ P°uinie w roKU ao

Błądziłem po mieście w po- Sobieski! Jeszcze bardziej te- nak przychodziło wyplenić G°ebbelsa: „Niesforny lmepo- 
szukiwaniu wrażeń, a myśl u- raz rozumiałem, dlaczego sta- dźwięk polskiej mowy, zdła- fcItlszny naroa zamieszkuje te 
parcie wracała do przeszłości, ra bóżnica tak bardzo kłuła w wić polską myśl, zniweczyć
Jakże starej! Tytuł miasta oczy potomków „raubritterów" polskie obyczaje i pieśni, 
dzierży Złotów już od 1350 r. mieniących się odwiecznymi W maleńkim Buczku, leżą

W Pawilonie Centralnym znajdziemy statek o wyporności 
5000 DWT „w detalach". A detale te wcale nie mają de­
talicznej wagi. I tak vp. śruba okrętu waży JtfOO kg. Nie 
wiele jej ustępują inne części jak wały korbowe itd. Pro­

ducentem tych „detali" jak 
i i całych statków jest — Pol­

ski Przemysł Okrętowy, któ­
ry rozwinął się w okresie 
10-lecia Polski Ludowej, 
tak, że dziś zajmuje poczes­
ne miejsce w naszym eks­

porcie.

ziemie. Ludność miejscówka z 
uporem trwa przy polskości, 
ale na domiar złego nie wie-

Swmje pierwsze dziesięciolecie gospodarzami tych ziem. Fak- cym na krańcu powiatu, od rp^hJgr^yCięStW° Rzeszy
obchodził żałosnym biciem 
dzwonów, setkami pogrzebów.. 
Na całej Ziemi Krajeńskiej

ty historyczne i służące ich staruszki, która straciła już
potwierdzeniu dowody mają to rachubę czasu i z trudem przy Nie zastanawiał się landrat 
do siebie, że obiektywne spój- chodzi jej wymienić imiona Ackmann, że tym jednym li- 

szalało ponure widmo dżumy, rżenie na nie, naukowy, a nie własnych dzieci, usłyszysz nu- stem niweczy długotrwałe sta- 
conc. niepewnym głosem sło- rania i efekty ekwilibrystycz-Historia miasta notuje ogrom- tendencyjny sposób ich bada­

ne jego zniszczenie w czasie nia, ukazuje nieubłaganą, na- 
wojny 30-letniej, później na- gą prawdę historyczną. A hi- 
jazdu szwedzkiego, a wreszcie tlerowscy pseudohistorycy są- 
podczas pożaru, który w poło- dzili, że jeśli na rozkaz ftihre- 
wie XV w. strawił większą ra zmienią nazwę miasta z 
część grodu. Wielatów (od słowiańskiego

Kiedy ogląda się stare do- plemienia Weletów) na Fiatów 
my, przemierza ulice — mimo — to już dowiodą: miasto jest 
woli doznaje człowiek wraże- nasze, germańskie.
nia jakby powtarzał lekcję hi- Łatwo było zniszczyć żydów 
storii, korzystając z jedynych skie bóżnice, spalić dokumen­
ty swoim rodzaju pomocy nau- ty, przebudować na niemiec-

wa piosenki:

Te trzy młsie uciekły na 
Targi 2 polskich wytwórni 
zabawek. Przysparzają one 
wiele uciechy najmłod­
szym, którzy z zapałem 
kręcą misJową karuzelę.

nych sztuczek, jakich nadwor-
Oj ty ptaszku skowranaczku nl historycy Hitlera dokony- 

wali z przedmiotem swoich 
„badań“. Dziwił się na pewno 
Ackmann. Jak można nie wie­
rzyć w zwycięstwo fiihrera, 
gdy jego wojska buszują po 
całej prawie Europie? Landrat 
widać zapomniał, albo nie wie 
dział w ogóle, że istnieją ta­
kie kategorie ludzkich doznań, 
jak zdrowy, szczery patrio-

wysok-oś latasz, 
powiedz że nam nowineeskę 
gdzie nocką siadasz.

Powiem ci ja nowineczkę 
ale nie bardzo, 
że już twoją kochaneczkę 
do ślubu wiozą :

Z ojca na syna przekazywa-
kowych. Stałem na rynku zło- ką modłę frontony starych do- na pieśń ludu krajeńskiego tyzm, poczucie więzi z wlas-
towskim w miejscu, w którym mów, nawet zmusić człowieka, przetrwała około 200 lat i dziś nym narodem, językiem, tra-
jeszcze w 1938 roku wznosiła aby nazwisko Siech zmienił na śpiewą ją młodzież w regio- dycją. Fiihrer natomiast temu
się stara żydowska bóżnica. Zieg! Zresztą nie zawsze się to nalnych zespołach artystycz- się pewnie nie dziwił, ale za

_ _________ to kazał działać. Zlikwidowa-
t no więc polskie pismo „Głos 
i Pogranicza i Kaszub'1, zamknię 
j to polskie szKoły, a większość 
> nauczycieli Polaków wywie- 
i ziono do obozów koncentracyj- 

Pociąg wlókł się niemrawo. przestrzegana, choć — to Plenum KC Partii, pracuje • nych. Połowa z nich już nie 
Nudę jazdy podsycał brak o- prawda — u pracowników se- się nad tym zagadnieniem w I wróciła. Ci jednak, którzy 
świetlenia. Chyba od godziny zonowych jeszcze z nią słabo. PGR-ach. Wiadomo, że na I przetrwali, jak Henryk Jaro- 
w wagonie zalegał półmrok. Nieporządki... Trafna uwaga, przykład w takich zespołach ; szyk. Horst lub Szostak, znów 
Dawno już przeszedłem od Wiele pegeerowskich podwórz jak. Pomarzanowice, Strzelce,: pracują w służbie polskiej mo- 
złorzeczeń pod adresem kolei i parków jest zapuszczonych. Gołańcz — organizacja pra- ; wy na krajeńskiej, polskiej 
do czujnej drzemki, gdy wy- Ale myślę, że to sprawa nie cy nie wygląda różowo. Wią- i ziemi.
trąciła mnie z niej wymiana najważniejsza, choć i o to że się to ze sprawą wykwali- 
zdań współpasażerów, okupu- zjednoczenia PGR bardziej fikowanych kadr. A co do 
jących sąsiednie miejsca pod powinny dbać. marnotrawstwa: nic sprząt-
oknem. ON: — Zgoda, mniejsza o nie się plonu z pola, nie wy-

— ... roboty szukasz? Fra- wygląd gospodarstw. Pozwól kona na czas robót pielęgna- bytu w Złotowie słyszałem 
jer. Jaka robota może być jednak, że podani w wątpli- cyjnych, czy nie • dojrzy in- ' przemówienie młodego Niem- 
lepsza, niż w N. Najlepiej w wość twoje spostrzeżenia. Wi- wentarza — mniejsze będzie i ca- członka FDJ, który przy- 
takim bałaganie. Zawsze coś dzisz — jak ty przyjedziesz wykonanie planów, mniejsza 1 był tu na przedfestiwalowy 
skombinować można, kontro- na wieś, wiadomo — redak- płaca, nie będzie premii, ani I zlot młodzieży polskiej, 
li żadnej. Powiadam ci, nie tor. Rozmawiasz z dyrekto- funduszu zakładowego dla 
ma jak w PGR-ach. Tam sie- rem, on ci naopowiada Bóg załogi. Pilnują się więc, mój 
dzą mocni, a głupi... wie co, a ty mu wierzysz. drogi, brygady, załogi gospo-

* * JA: — Przede wszystkim darstw, załogi całych zespo­
ły trzy dni później powróci- kto ci powiedział, że rozma- łów. Nie zapominaj, choć ja 

łem do Poznania. Wieczorem, wiam tylko z dyrektorem? tu wulgaryzmy że byt okreś- 
jak zawsze przyszedł Paweł, Oczywiście, porozumiewam la świadomość.
mój sąsiad. Między nami (on się z nim, ale podstawowy _ Jak 2 ż jesteś przv
uo„P>nlstaL le?nej z ,central lnat£riał zb*eram w r°zm°- cytatach, to bodaj : każdemu handlowych, zyjący jak ja sa- wach z robotnikami, bryga- ^edług je Zobaczy
motnie) z biegiem lat zrodził dzistami, przewodniczącymi mv jak 7 tn słuszna ya-ad

dookoła STU TYSIĘCY ton

Olbrzymi balon z tkanin o różnych kolorach i deseniach 
oraz obfitość wszelkiego rodzaju materiału raduje oczy 
naszych pań. W co się ubiorą w tym roku? Trudny wy­
bór, bo to piękne, i tamto nęci. Drogie panie, na brak wzo­

rów chyba nie możecie narzekać.

Do tych refleksji pragnę do­
dać jeszcze jedno. Podczas po-

„Przyrzeknijmy sobie — mó­
wił Niemiec — że zwielokrotni­
ały nasze wysiłki, aby zachować 
pokój, nasz najcenniejszy skarb. 
A imperialistom, jeżeli zechcą na 
ruszyć naszą wspólną granicę na 
Odrze i Nysie, zgotujemy taką 
odprawę, że na zawsze zarzucą 
tę myśł.“

my, jak z tą słuszną zasadą 
wylądujesz w PGR-ach.się zwyczaj codziennego współ organizacji związkowych, se 

nego wysłuchiwania wiado- kretarzami komitetów partyj 
mości sportowych. Dawno już nych przy Zespołach. Czy są- 
zamilkł radiowy sprawozdaw- dzisz, że przy tak dokładnej 
ca, z głośnika popłynęła, mu- analizie mogą się ukryć przed 
zyka, gdy zdecydowałem się mym okiem zasadnicze uchy- 
opowiedzieć usłyszaną w po- bienia? A poza tym pragnę
ciągu rozmowę. ci przypomnieć, że w dziale wisz, od biedy dałoby się

Paweł wysłuchał mnie u- rolnym naszej gazety pracu- przymierzyć do sytuacji pa- 
uważnie, strząsnął pedan- ję ładnych parę laL Co byś nującej przed laty w PNZ-ach 
tycznie popiół z papierosa i powiedział, gdybym poddał w (Państwowe Nieruchomości 
odparł w dobrze mi znanym, wątpliwość czy ty. stary fa- Ziemskie), w których dość 
zawsze nieco nonszalanckim chowiec, potrafisz skontrolo- długo działali wszelakiej ma- 
tonie: wac na przykład stopień wy- ści mikołaj czykowscy kombi-

— Dawno o tym wiem, że konania planów' w siostrza- natorzy i dywersanci, celowo 
w PGR-ach bałagan, kadry nej centrali w Bydgoszczy? dewastujący państwowe mie- 
kiepskie. nikt tam iść nie ON: — Nie odbiegajmy od nie. Ale to już historia! 
chce. Może zaprzeczysz? — tematu. Wymieniłeś parę PNZ-y przechodziły reorgani- 
zakończył zadziornie przykładów — skłonny jestem zację, przekształcającą je w

JA: — Nie lubię takiego się z tobą zgodzić — dobrej PGR, reorganizację połączo- 
stawiania sprawy. Posłuchaj, organizacji pracy w PGR-ach. ną z generalnym w^ymiata-
Wiesz co robiłem przez te Metoda to najprostsza — niem z nich śmiecia. Prawda, 
3 dni? Właśnie interesowa- wskazać kilka miejscowości, że wielu było i jeszcze jest w 
łem się PGR-ami. Tematy A reszta? Ponadto bałagan PGR-ach ludzi nieudolnych, 
trzeba łapać na gorąco. Na- objawia się jeszcze pod inny- słabych. Lecz wdększość z 
piszę artykuł w odpowiedzi mi postaciami: marnotraw- nich musiała albo się pod- 
tamtemu z pociągu. Przedtem stwa sprzętu i — plonów. ciągnąć, albo... odejść. Pro- 
jednak chętnie podyskutuję z JA:—Przekreślasz wartość ces ten jeszcze trwa. Niedo- 
tobą. Otóż odwiedziłem ośtat mej argumentacji, twierdząc, strzegąc tego może tylko ten, 
nio cztery zespoły PGR w że czterech moich przykła- kto jak ty, nie zna całej 
różnych powiatach: Kuźnica dów nie można uogólniać, prawdy, albo...
Czarnkowska w powiecie Czy uważasz. że to słuszne? ON: — Albo?
Trzcianka. Oleśnica — w cho- Oczywiście nie we wszystkich JA.

JA: — Doprawdy, zaczy­
nam rozumieć skąd twoje 
wątpliwości, skąd ten fałszy­
wy obraz pracy naszych 
PGR-ów. Wszystko to, co mó-

To wystąpienie młodego 
Niemca na złotowskiej ziemi 
urosło dla mnie do miary sym 
bólu. Symbolu nowych czasów 
i nowych stosunków, w któ­
rych wyciągnięta zza Odry 
dłoń, jest dłonią przyjaciela.

Henryk JANTOS

Pięćsetny
lubileuszowy
koncert

...albo nienawidzi u

przejęła obszarniczą ziemię

jeszcze

Na kortach Stadionu Zimowe­
go ,,Gward’i" w Bydgoszczy od­
był się w tych dniach pięćsetny 
jubileuszowy koncert Zespołu 
Pieśni i Tańca Pomorskiego Okrę 
gu Wojskowego. W imieniu spo­
łeczeństwa Bydgoszczy serdecz­
ne życzenia dalszych sukcesów 
przekazał żołnierzom - artystom 
przewodniczący Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej — Malu- 
dzinski. Dowodem wielkiej popu 
larności, jaką zdobył sobie ze­
spół wśród spółeczeństwa bydgo- 
sk'ego w ciągu swego trzyletnie­
go istnienia, były liczne wiązan­
ki i kosze kwiatów’, którymi ob­
darowano jubilatów’.

leuszowym koncercie ze 
zaprezentował prawie cały

twie. Dyscyplina pracy jest specjalnie ostatnio, (Ciąg dalszy na str. j) ców i utworów muzycznych.

„Oblężona Syrena" — tak by można zatytułować powyż­
sze zdjęcie. Syrena co prawda nic ma- rybiego ogona i w 
niczym nie przypomina herbu miasta Warszawy, mimo że 
właśnie tam się urodziła. Jest to pierwszy małolitrażowy 
osobowy samochód polskiej produkcji. Pojazd zda je 
wstępne egzaminy, po czym przejdzie do produkcji 

seryjnej.

Wojtuś jest namiętnym kibicem piłki nożnej. Zrezygno­
wał jednak z meczu Iiotation — Kolejarz i poszedł na 
Targi. A tam... Sam pograł w „piłkę nożną". Gdzie? 
W stoisku belgijskim. Znajduje się tam eksponat „gra 
w foot-bal". 22 drewnianych graczy, umieszczonych na 
8 ruchomych drążkach, przy umiejętnej obsłudze, gra ni­
czym ligowy zespół. Tatuś śledzi z uśmiechem mecz roz­
grywany i sędziowany przez syna. W głębi „bilard 
z grzybkami" również produkt jednej z firm belgijskich.

To nie przysłoń nad Jeziorem Kierskim, a sztuczny basen, 
na którym pływają eksponaty przemysłu szkutniczego, 

kajaki, ślizgacze i żaglówki.



W POM-ach 
przed żniwami!

y a kilkanaście dni żniwa. Na polach PGR-ów i spół­
dzielni produkcyjnych za warkoczą kosiarki i kombajny.

Pierwszy raz do pracy w pole wyjada znowu nowe dzie­
siątki suopowiązeirk wy produkowanych w Poznańskiej 
I1 abryce- Maszyn Żniwnych. Staną do pracy nowe, piękne 
młocarnie śzerckoinłotńe, model 1055 r.t dzieło hutników 
zeStalowej II oh. Zgiełkiem znojnej pracy wypełni się 
wielkopolska ziemia — zielone zagłębie naszego kraju.

Aby jednak tegoroczna bitwa o chieb przebiegła jak 
najsprawniej potrzeba dobrej organizacji i należytego 
przygotowania wszystkich ogniw składających się na ca­
łość kampanii żniwno-omłotowej. .Jednym z nich są 
POM-y, Zobaczmy co tam słychać przed żniwami.

Dyskusje o sprawach nam bliskich

Czy istnieje kres 
wzrostu wydajności pracy?

POLSKI

W obornickim POM-ie dokonuje się ostatniego przeglądu 
ciągników i wy próbo wti je gotowe już. do żniw snopowiązałki.

Starszy mechanik — Jan Borkowski narzeka jednak na 
brak łańcuchów do snopowiąza? ek, łożysk do młocarń i złą ja­
kość dostarczonego sznurka. A przecież Centrala Zaopatrzenia 
Rolnictwa w Poznaniu chwali! a się, że n»a wszystkiego 
w bród!

W POM-ie Ostroróg próbuje się również snopowiązałki 
przed wysłaniem yv teren, z tym tylko, że, jak widzimy na 
zdjęciu, traktorzysta — Matyja dk nie musi dosiadać w tym 
celn stalowego rumaka. TOM w Ostrorogu otrzymał w tym 
roku szereg nowych maszyn. Między nimi również — docie- 
raczkę do próbowania snopowi ązałek.

Szereg POM-ów wielkopolskich otrzymało nowe młocarnie, 
wyprodukowane w Hucie Stalowa Wola. Nowy model młocar- 
ni — MSC-ló zadowala nawet najwybredniejszych fachow­
ców naszych POM-ów.

-*r
—r- 'c-

Jak widzimy większość 
POM-ów jest należycie 

przy golowa na do żniw. Waż­
ne jest jednak, aby wszyst­
kie maszyny mogły być na­
leżycie wykorzystane do 
sprzętu i, nniłotów. Dlatego 
niedopuszczalne. są takie 
wypadki jak zagubienie ze­
stawu Ursusa w poznań­
skim TOR-ze, oddanego tam 
do kapitalnego remontu

Brygadzista — Mieczysław 
Kubeeki z POM-u w Murowa 
nej Goślinie nie darmo ma 
tak zadowoloną minę. Wyko­
nał on półroczny plan orek, 
zasiewów i upraw międzyrzę­
dowych w 125 proc., pracując 
w spółdzielniach produkcyj­
nych: Wojnowo t Łopuchowo. 
Murowana Goślina remonty 
maszyn żniwnych i traktorów 
ukończyła w terminie. Szkoda 
jednak, że terminów nic do­
trzymuje Fabryka Maszyn 
Żniwnych w Starołęce. która 
do 30 VI br. dostarczyła za­
ledwie 2 snopowiązałki, za­
miast obiecanych 6.

przez POM Obornik', czy 
powtarzający się we wszy­
stkich POił-ach brak łożysk 
do polskich młocarń MC-H5, 
Dobre przygotirwanic POM 
do akcji żniwno-omłotowej 
to ofiarna, rzetelna praca, 
pomowskich załóg, plus ta­
ka sama rzetelna praca tych 
wszystkich, z którymi POM 
współpraca ią.

(AZ)

ZDJĘCIA: K. PRZYCHODZKI

W „STOMILU** PODCZAS JED 
NEJ Z KONFERENCJI PADŁO 
W DYSKUSJI TAKIE M. IN. 
ZDANIE: „NIE MOŻEMY CIĄ­
GŁE PODNOSIĆ WYDAJNOŚCI 
PRACY. GDZIEŚ PRZECIEŻ 
JEST KRES WZROSTU WY­
DAJNOŚCI. 1 MY JUŻ DO NIE­
GO DOCHODZIMY,..**

PONIEWAŻ NIKT Z ZEBRA­
NYCH NIE PODJĄŁ POLEMIKI 
Z TYM TWIERDZENIEM, WY- 
DAJE SIĘ, ŻE SPRAWA WZRO­
STU WYDAJNOŚCI NIE JEST 
JESZCZE WSZĘDZIE WŁAŚCI­
WIE ROZUMIANA. WARTO 
WIĘC NA TEN TEMAT PODYS­
KUTOWAĆ.
lila jasności powiedzmy so- 

bie, co jest miarą wydaj 
nosci pracy. Jest nią ilość pro 
duktów wytworzona przy nor­
malnym wysiłku przez wytwór 
cę w określonej jednostce cza­
su (np. przez miesiąc, dzień, 
godzinę). O wzroście wydajno 
ści pracy mówimy wówczas, 
gdy na skutek zmian w pro­
cesie pracy zmniejsza się czas 
potrzebny do wytworzenia ja­
kiegoś produktu.

Czy wzrost wydajności jest
istotnie konieczny? Wyobraź­
my sobie szewca, który co­
dziennie robi parę butów*. Czy 
może on polepszyć swój byt 
produkując dalej jedną parę 
butów dziennie? Oczywiście, 
że nie. Cen za buty przecież 
nie podniesie, bo któżby mu 
te drogie buty kupił. Stara 
się więc produkować więcej, 
zrobić dwie pary w ciągu 
dnia zamiast jednej. W jaki 
sposób nie obniżając jakości 
do tego dochodzi? Usprawnia 
organizację pracy w swoim 
warsztacie, kupuje z zaoszczę­
dzonych pieniędzy jakąś ma­
szynę, która mu przyspieszy 
robotę itp. Stara się różnymi 
sposobami zwiększyć wy 
d a j n o ść s w o j e j pra c.y. 
Tak robią wszyscy ludzie, tak 
wyglądają starania całych spo 
teczeństw wokół polepszenia 
swego bytu.

Kapitalizm przyniósł ludz­
kości ogromną poprawę wy­
dajności pracy, jednak zrodził 
także czynniki hamujące dal­
szy jej wzroist. Najważniej­
sze z tych czynników to: o 
kredowe kryzysy nadproduk­
cji powodujące wielkie marno 
trawstwo pracy spowodowane 
ograniczeniem wytwarzania; 
to dalej brak zainteresowania 
bezpośredniego wytwórcy wy 
nikatni jego pracy, które prze 
cięż zagarnia kapitalista; to 
wreszcie ograniczony zakres 
postępu technicznego i stoso­
wanie maszyn do granic o- 
szczędności na kosztach rolx>- 
cizny. Powszechne jest zjawi­
sko, nawet w najbardziej no­

dookoła STU TYSIĘCY ton
(Dokończenie ze str. S)

tym była mowa na III Ple­
num. Bolesław Bierut twardo 
stawiał kwestię gospodar­
ności. Nie mogą się zda­
rzać wypadki, takie jak w 
Chawłodnie. gdzie zeszłej je­
sieni zmarnowano trzy hek­
tary buraków*.

ON: — Dobrze, dobrze. Ale 
skądże ta pewność, że marno 
traw*stw*a coraz mniej, że na­
si pegeerowcy tej gospodar­
ności się uczą?

JA: — Rozumiem. Chciał- 
byś znowu przykładów. Otóż 
wiedz, że PGR-y w związku 
z ustalonymi przez państwo 
niskimi cenami produktów 
rolnych, według których od­
przedają je organizacjom 
handlowym — pracują na 
tak zwanych planowych stra­
tach. Jednym z mierników 
dobrej pracy załogi jest ma­
ksymalne zmniejszenie pla­
nowej straty. Załoga Zespołu 
Działyń zredukowała ją w u- 
biegłym roku o 440 000, a Ze­
spół Bieganowo o blisko 1,2 
miliona złotych. Sam przy­
znasz, że przy wypracowywa­
niu takich efektów nie tylko 
nie ma miejsca na marno­
trawstwo. ale potrzebna jest, 
żelazna dyscyplina. Oczywi­
ście, powtarzam raz jeszcze, 
nie wszystkie PGR-y mogą 
poszczycić się takimi osiąg­
nięciami. Ale'postęp jest wy­
raźny: O czym to wspomina­
łeś? Acha: każdemu według 
pracy. Wiesz. PawTe. powinie­
neś jednak pilniej czytać pra­
sę. Wiedziałbyś wtedy, że sta­
ry sposób wynagradzania pe- 
geerow*ców, który rzeczywiście 
był niedoskonały i nie tylko,

woczesnych kapitalistycznych 
fabrykach, że prace, które 
może wykonać nisko opłacony 
robotnik. najczęściej nie są 
zmechanizowane, chociaż w 
pełni nadają się do tego.

W ustroju socjal i stycznym 
te hamulce znikają, otwierają 
się nieograniczone ‘ możliwości 
zwiększenia wydajności pracy 
— w interesie robotnika, mas 
pracujących, nie przeciw nim.

„Nie możemy ciągle podno 
sic wydajności" — mówi cłys 
kutant ze „Stomila". Pewnie, 
że nie można tego robić bez 
jakiegokolwiek ulepszenia me 
tod pracy. Zwiększalibyśmy 
bowiem nadmiernie wysiłek 
robotnika, a nie o to przecież 
chodzi. Chcemy, aby robotnik 
produkował więcej przy tym 
samym wysiłku.

Jak to osiągnąć. od cze­
go zależy wydajność pra­
cy? A w-ięc zależy od stop­
nia wykorzystania dnia pra 
cy przez robotnika, od jego 
sprawności i umiejętności 
fachowych, od organizacji 
pracy w zakładzie i w* miej 
scu roboczym, a wreszcie 
zależy od narzędzi i urzą­
dzeń, którymi posługują się 
robotnicy, mówiąc inaczej 
— od stanu techniki i ro­
dzaju technologii. 

Konferencja partyjno - ekono­
miczna wykazała, że wykorzysta­
nie każdego z tych czynników po­
zostawia w ..Stomilu** wiele do 
życzenia. Szwankuje dyscyplina 
pracy, istnieją duże braki w szko 
leniu załogi, niedomaga organi­
zacja pracy, usprawnić należało­
by technologię produkcji, gdy 
tymczasem nawet w tej chwili 
obowiązujące reżimy technolo­
giczne nie są przestrzegane.

Gdyby inżynierowie i technicy 
„Stomila*1 przyjrzeli się bliżej tym 
zagadnieniom, zainteresowali ni­
mi załogę, uczyli robotników i li­
czyli się od nich — z pewpością 
nie byłoby tam takich wątpliwo­
ści na temat wydajności, jakie u- 
jawnba wspomniana konferencja.

IZ orzystając z okazji takiej' 
dyskusji, warto ogólnie 

pokazać najbardziej zasadni­
cze kierunki rozwoju gospo­
darki socjalistycznej zmierza­
jące do zapewnienia nieustan­
nego wzrostu wydajności pra­
cy. Będzie to bardzo pożytecz
ne spojrzenie w przyszłość. 

Największe znaczenie dla
wydajności pracy mają nowo 
czesne maszyny i urządzenia. 
Trzeba zaopatrzyć w nie cały 
przemysł, a także rolnictwo. 
Maszyny produkuje przemysł 
maszynowy będący trzonem 
przemysłu ciężkiego Stąd 
właśnie płynie postulowana 
przez nas i realizowana ko­

że nie stwarzał bodźców do 
wydajnej, 'starannej pracy, 
ale często premiował leniu­
chów — że tamten system 
płac został z górą rok temu 
zastąpiony nowym.

ON: — Nowy system płac 
nowym systemem, a PGR-y 
narzekają na brak ludzi. Czy 
i to potrafisz wytłumaczyć?

JA: — Myślę, że sam po­
trafiłbyś tego dokonać, gdy­
byś się zastanowił. Trudności 
z kadrami w PGR-ach wyni­
kają między innymi stąd, że 
ludzie nie orientują się w* wa­
runkach, jakie tam na nich 
czekają. Przykład: choćby ty. 
A teraz, jeśli chodzi o wyna­
grodzenia. Nowa siatka płac 
podwyższyła je o 20—30ko, 
wprowadzając ponadto wy­
sokie premie. Taki kierownik 
gospodarstwa Paruszewo o- 
trzymał za osiągnięcia w pro­
dukcji w roku ubiegłym — 
16 000 złotych premii. Bryga­
da połowa w tym gospodar­
stwie — 67 000. Dyrektor Ze­
społu Bieganowo — 22 000. 
Pracownicy brygady hodow­
lanej zarabiają (poza pre­
mią) miesięcznie w Biegano- 
wie stałe ponad 1000 złotych.

ON: — A jednak mów co 
chcesz, ale w PGR-ach są fa­
talne warunki bytowania/ 
Gdzie tam sklep, łazienka.1 
lekarz, nie mówiąc o kinie.

JA: — Chłopie drogi, powi­
nieneś znać stare przysłowie 
o Krakowie, który nie od ra­
zu został zbudowany. A swo­
ją drogą —i czy nic nie sły­
szałeś o (olbrzymim, trwają­
cym od lat wysiłku partii i 
rządu nad stworzerlem w 
PGR-ach i POM-ach dogod­

nieczność prymatu przemysłu; 
ciężkiego nad lekkim. Prymat 
ten będzie utrzymany także w 
przyszłości.

Dalsze drogi wzrostu wy­
dajności pracy otwiera kom­
pleksowa mechanizacja pracy 
prowadząca w końcu do auto­
matyzacji produkcji. Robot­
nik stopniowo będzie się prze 
istaczał z bezpośredniego wy­
twórcy w pewnego rodzaju 
kontrolera, czuwającego nad 
pracą skomplikowanych me­
chanizmów.

S z e roki e m ożl i w oś c i w z ro- 
stu wydajności pracy daje za­
stosowanie w produkcji osiąg 
nięć chemii, podobnie jak sta­
le rozszerzane stosowanie elek 
tryczności.

W sumie, wszystkie te czyn 
niki będące głównymi kierun­
kami postępu technicznego w 
ustroju socjalistycznym, stano 
wią materiałno - techniczną 
podstawę nieograniczo­
nego wzrostu wydajności i 
pracy.

Co z tego będzie miało 
społeczeństwo? Zwiększy się 
ilość wyprodukowanych to­
warów*. a tym samym wzro­
śnie spożycie. Powstaną ma 
terialne przesłanki kolej­
nych obniżek cen artyku­
łów konsumowanych przez 
społeczeństwo. Podniesie 
się dobrobyt. W tym zaś 
zainteresowany jest każdy z 
nas.
A pamiętajmy, że powstają 

już nowe gałęzie najwyższej 
techniki; wykorzystanie ener­
gii atomowej, technika elek­
tronowa i inne, które otwie­
rają przed ludzkością nowe, 
niezmierzone horyzonty.

Czy miał więc rację dysku­
tant ze „Stomila''? Myślę, że 
teraz czytelnicy nasi — mimo 
że daleko nam do wyczerpa­
nia tematu — z łatwością so­
bie na to pytanie odpowiedzą

Mieczysław Skąpskl

nych warunków* życia? Pra­
wie w każdym gospodarstwie 
jest niezła stołówka, są skle­
py. A na przykład Zespół Bie­
ganowo ma własną piekarnie, 
która zaopatruje wszystkich 
pracowników w pieczywo. Bu­
duje się tam łaźnie, istnieje 
kilka świetlic, jest opieka le­
karska. oczywiście przyjeżdża 
kino. Załoga uczestniczy w 
licznych wycieczkach — na­
wet do Nowej Huty i Warsza­
wy. Z mieszkaniami także co­
raz lepiej. W ciągu trzech lat 
wyremontowano ich w tymże 
Bieganowie 153, przebudowa­
no 12 domów, wzniesiono no­
wych 8. O, tu mam zanoto­
wane. Po III Plenum (spraw­
dziłem w Poznaniu) nie ma 
w całej Wielkopolsce zespołu, 
który nie wykorzystywałby w 
pełni kredytów na budow­
nictwo mieszkaniowę.

ON: — A czy słyszałeś, aby 
ludzie przenosili się do 
PGR-ów?

JA: — Naturalnie. Na prze­
strzeni ostatnich 18 miesięcy 
przeszło do pracy w wielko­
polskich PGR-ach około 300 
pracowników umysłowych — 
z rodzinami. Nie potrafię — 
rzecz jasna — wyliczyć ci z 
pamięci nazwisk tych ludzi, 
ale na przykład do Biegano- 
wa przeniósł się ostatnio pra­
cownik z wyższym wykształ­
ceniem z poznańskiego PDT. 
Objął stanowisko głównego 
księgowego. Zasilanie kadr 
pegeerowskich fachowcami — 
wpłynie korzystnie na orga­
nizację pracy, na wzrost pro­
dukcji. Czy w*iesz co oznacza 
dla nas w skali krajowej pod­
ciągnięcie PGR-ów pracują­

jk Coraz lepsze wyniki w o-
szczędny-m zużyciu węgla osiąga 
załoga Szczecińskiej Elektrowni. 
Załoga ta zaoszczędziła od po­
czątku roku z górą 4200 ton. Spo­
rą część wysokogatunkowego wę 
gla zastąpiono miałem węglo­
wym. Część uzyskanych oszczęd­
ności — 173 t-ys. zł — wróciła do 
załogi w postaci premii.

jk. Nowy piec tunelowy prze­
kazany został do eksploatacji w 
Fabryce Naczyń Emaliowanych 
w Olkuszu. Uruchomienie tego 
pieca pozwoli na znacane zwięk­
szenie przepustowości przy wy­
palaniu naczyń emaliowanych. 
Nowouruchomiony piec zapro­
jektowany został przez konstruk 
torów i naukowców z „Bipro- 
hutu" w Gliwicach.

5C0 pługów ciągnikowych z
pogłębi .i,esami wysłała do Chiń­
skiej Republiki Ludowej załoga 
Fabryki Narzędzi. Rolniczych „IJ- 
nia** w Grudziądzu. Ślusarze, 
monterzy i malarze „Unii** nie 
szczędzili wysiłków, aby jak 
najlepiej wywiązać się z zamó­
wienia. Załoga przystąpiła już do 
realizacji kolejnego zobowiąza­
nia dla Chin — do wykańczania 
230 grabi konnych.

-M-
W dwóch punktach Gdańska

przy ulicy Korzennej i Rajskiej 
przystąpiono do budowy pierw­
szych bloków mieszkalnych no­
wej dzielnicy miasta „Sródrnie- 
ście-Pó!noc“. Nowa ta dzielnica 
powstanie między rzeką Motla- 
wą. terenami stoczni gdańskiej 
i dworcem kolejowym. Bloki 
mieszkalne dzielnicy budowane 
będą metodami przemysłowymi 
przy szerokim zastosowaniu pre­
fabrykatów.

nillllllllłlllłillłlllłliiłłlHłłHIlIlłlHlHUlllHfflfll
ITe wszystkich krajach, z któ­
rych przy jadą delegacje, mło­
dzieży na Festiwal do Warsza­
wy trwają intensywne przygo­
towania. Młodzież ćwiczy tań­
ce i pieśni, które zaprezentuje 
na licznych estradach naszej 

stolicy.
Oto zdjęcie z przedfestiwaiowe- 
go święta pieśni i tańca w Er- 
furcic (NRD). Grupa tanecz­
na państwowego zespołu Połi-

Q ej i Ludowej NRD wy­
ży konwie taniec regionalny.

cych jeszcze słabo — tylko 
do poziomu średnich? Ozna­
cza to wzrost produkcji zbóż 
o 100—120 tysięcy ton. I o 
tym mówił I Sekretarz KC 
Partii na III Plenum. Załogi 
pegeerowskie rozpoczęły wio­
sną wielką bitwę o te sto ty­
sięcy ton.

ON: — Sto tysięcy ton 
ziarna? Toż to pomogłoby 
nam bardzo w przezwycięża­
niu trudności zbożowych. 
Tak... No, aleśmy się zagadali. 
Któraż to godzina?

JA: — Już kończę, Pawle. 
Chciałbym jednak abyś opu­
ścił ten pokój wybrawszy 
między lekkomyślną „oeeną“ 
PGR-ów* dokonaną przez o- 
wego faceta z kolej ow*ego 
przedziału, a tym co ja ci o- 
po wiedziałem, żebyś zrozu­
miał, że nasze PGR-y pracu­
ją coraz lepiej, produkują 
coraz więcej, że w coraz 
większym stopniu zasługują 
na nazwę socjalistycznych 
gospodarstw rolnych, promie 
niujących kulturą rolną na 
okolicę. Pracując na wiel­
kim areale przy użyciu nowo­
czesnej techniki, pracując 
kolektywnie — mają załogi 
PG-R-owskie warunki po temu, 
by systematycznie zwiększać 
wydajność z hektara, zwięk­
szać stan utrzymywanego po­
głowia i jego produkcyjność. 
Wytyczne III Plenum stały 
się nowym bodźcem dla pra­
cowników państwowych go­
spodarstw* rolnych.

ON: — Dałeś mi do myśle­
nia. To są fakty.

JA: — Az faktami naieży 
się liczyć...

PIOTR ŻYCKI



Bok w niewoli 
u piratów taiwańskich

WIESŁAW ANDRZEJEWSKI (13)

ODJPOJWfWłf
Co narobiła moja interwencja

Pan Ćwikliński zgodził się chęt 
nie. Dla niego podróże morskie 
nie były wszak niczym nowym. 
Jako kapitan „Batorego" w pier­
wszych latach powojennych prze 
mierzył przecież niejednokrotnie 
szlak od Gdyni do New Yorku, 
gdzie w międzyczasie zdążył so­
bie odłożyć niezły kapitalik, dzię­
ki nadużyciu zaufania, jakim 
obdarzyła go Polska Ludowa. Póź 
niej, gdy poczuł już na drugiej 
półkuli mocny grunt pod nogami 
do robienia ,,lekkich" interesów, 
zdezerterował z ,,Batorego". I 
tego właśnie człowieka, wyzutego 
ze wszelkich skrupułów zdrajcę, 
chcieli nam podsunąć piraci jako 
wzór przedstawiciela ,.wolnego 
świata".
Naturalnie nie na wiele to się 

zdało. Jego rozmowy przeprowa­
dzone z niektórymi członkami 
załogi, których usiłował namówić 
do zdrady Polski, wykazały kom­
pletne fiasko kuomintangowskiej 
koncepcji. Nikt nie chciał z mm 
rozmawiać. Nikt nawet z jego 
dawnych podkomendnych, któ­
rzy znaleźli sic teraz na „Gottwal 
dzie“, nie podał mu ręki... Ów 
byty kapitan musiał odjechać jak 
niepyszny do swego mająteczku 
w Stanach Zjednoczonych, nara­
ziwszy się jedynie na pogardę 
i śmieszność...

— Kiedy nastąpiło pewne od­
prężenie w tej systematycznej 
akęji terroru?

— Przyniosły już Je nam począt 
ki bieżącego roku. Nie wiem do­
kładnie, ale przypuszczam, że 
wyzwolenie przez Chińską Armię 
Ludową wyspy Taczen, odegrało 
niepoślednią rolę w zmianie wy­
tworzonej dookoła nas atmosfery
— stwierdził Julek Poeiejewski.
— „Czangi" stali się bardziej u- 
przejmi, poczęli nawet częstować 
nas papierosami bez żadnych u- 
bocznych zamiarów, co było daw­
niej rzeczą nie do pomyślenia.

Od tego też czasu datuje się 
mniej więcej okres połączenia 
nas w większe grupy. Skończył 
się najgorszy okres samotności, 
który przyniósł nam tyle tragicz­
nych wydarzeń. W tym okresie 
zmarł na zapalenie mózgu Skrzyp 
kowski. Podczas wojny był on 
więźniem hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych. Niewola na 
Taiwanie wyzwoliła dawne 
wspomnienia, nowa fala terroru 
dobiła, go. Również w tym sa­

mym czasie dwóch z naszej załogi 
postanowiło radykalnie, za jed­
nym zamachem, wyzwolić się z 
niewoli. Targnęli się na życie, 
podcinając sobie żyły. Woleli 
umrzeć w walce... — tu padają 
cicho dwa nazwiska.

Jeden z nich jest w tej chwili 
■ wśród nas. Znałem go dawniej 
dobrze. Teraz patrzyłem z mie­
szanym uczuciem zgrozy i współ­
czucia na Jego rozradowaną, jo­
wialnie /lśaniechniętą twarz. Pa­
miętałem go zawsze jako pełnego 
żądzy życia, wesołego człowieka, 
kochającego serdecznie swą ro­
dzinę i swój niezastąpiony, bujny 
marynarski byt.

-- I ty, ty to mogłeś zrobić?... 
— pytam go wprost, mając jesz­
cze przed oczyma jego nieposkro­
mioną skłonność do zabawy i 
wszelkich wymyślnych, choć nie; 
szkodliwych ..kawałów".

Odpowiada po chwili namysłu:
— Teraz jestem szczęśliwy, że 

wytrwałem, że Jestem tutaj... Ro­
zumiesz? — mówi wreszcie po­
woli, — Wtedy nie żałowałbym 
wcale gdyby mnie nie było...

Do czytelni wtargnęło z weso­
łą wrzawą kilkunastu maryna­
rzy. Wokół stawało się coraz głoś 
niej. To Dom Marynarza szyko­
wał się do uroczystego ugoszcze­
nia „gottwaldowców"...

Opowieść o niewoli powoli do­
biega końca. Marynarze po raz 
ostatni szukają w zakamarkach 
pamięci wydarzeń z tych pełnych 
grozy i beznadziejności dni.

— W początkach roku zabrali 
nas dziewięciu — mówi Julek — 
i przewieźli w okolice Tajipeh do 
miejscowości Jangmingsang. Jak 
nas zapewniali oficerowie łączni­
kowi, jest to najpiękniejsza miej 
scowość na Taiwanie. Znajduje 
się tam letnia rezydencja Czang 
Kai-szeka. Ten ,,zaszczyt", jaki 
nas spotkał i niespodziewany 
zwrot w systemie traktowania 
zdziwił bardzo całą załogę. Choć 
było diablo zimno, bo dornek, w 
którym „zamieszkaliśmy", miał 
nader przewiewną konstrukcję, 
jednak poprawiło się troszkę wy­
żywienie i najważniejsze — nie 
byliśmy już osamotnieni. Parę 
kilometrów dalej znajdowała się 
też druga grupa, o czym, nie­
stety, do końca nie wiedzieliśmy.

(c. d. n.)

Ważne 
dla gości MTP

Centralne Biuro Zakwatero­
wania i „Orbis" — naprzeciw 
Dworca Zachodniego, ul. Ro­
kossowskiego.

Najbliższe postoje taksówek 
przed Dworcera Głównym i 
Zaehadnim, przy ul. Berwiń- 
skiego, przy ul. Świerczew­
skiego.

Linie tramwajowe — z Dwór 
ca Głównego do Śródmieścia:
I, z Dworca Zachodniego do 
Śródmieścia — 4, 5. i 14; w kie 
runku Wildy — 2, 4, 12; w kie 
runku Jeżyc — 2, 7, 8, 10; w 
kierunku Łazarza — 4, 5, 10,
II, 12, 14; w kierunku Grun­
waldu — 3. 6 i 13.

Restauracje i kawiarnie:
„Stołeczna"—naprz. Dworca 
Zachodniego, „Magnolia", ul. 
Rokossowskiego 40, „Bałtyc­
ka", narożnik ul. Rokossow­
skiego i ul. Świerczewskiego 
— najbliższe.

Jak już donosiliśmy. Państwo­
we Przedsiębiorstwo Krawiecko- 
Kuśnierskie organizuje 11, 12
i 13 bm. w Poznaniu wielki po­
kaz mody, połączony z koncertem 
rozrywkowym.

Na pokazie zobaczymy modele, 
wystawiane przez Polskę na Tar­
gach Lipskich oraz modele, wy­
konane przez placówki PPKR w 
Poznaniu, Warszawie, Wrocławiu 
i Bydgoszczy.

Na zdjęciu widzimy: dwa efek­
towne modele: letnią sukienkę 
bez rękawów oraz — odpowiedni 
na obecną zmienną pogodę — ko- 
stium z lekkiej wełenki._________

Roman Brandstaetter
na „Czwartku literackim"

Najbliższy „Czwartek" w 
dniu 7 bm, (sala Odrodzenia, 
godz. 19) poświęcony będzie 
twórczości dobrze znanego pu­
bliczności poznańskiej — Ro­
mana Brandstaettera, autora 
„Marchołta",

Pisarz zapozna zebranych z 
fragmentami swego najnow­
szego utworu dramatycznego z 
czasów króla Stanisława Augu­
sta.

W dniach 22, 23 i bm., 
bez przerwy paliły się przy 
ul. Dąbrowskiego (od Bota­
nicznej do Przybyszewskie-

JoZdTfLNlKO^

Stały Czytelnik ze Śródmie­
ścia, W dniu, w którym Pan 
kupował gęś, sklepy otrzyma­
ły tylko towar niepatroszony i 
dlatego nie m-ożna było dzie­
lić gęsi na części. Ceny na wę­
dliny umieszczone były na 
szybach gablotek. (746)

Henryk Mrówczyński. — Za 
miły list dziękujemy. Przesy­
łamy pozdrowienia. (1305)

Cz. Łukaszewski. — Szamo­
tuły. Prezydium MRN w Sza­
motułach stwierdza, że podwó 
rze przy ul. Marchlewskiego 
nr 26 jest najzupełniej wystar 
czające dla (potrzeb zamie­
szkałych tam lokatorów. (1629)

F. Nowak , Gniezno. Pra­
cownicy, przeniesieni do in­
nego zakładu pracy za zgodą 
obydwóch zakładów pracy, 
nie mają prawa' do diet za 
wykonywanie pracy w no­
wym, stałym miejscu pracy. 
Brak jest również przepisów, 
które by w sposób generalny 
normowały kwestię wypłaca­
nia dodatków za rozłąkę. Do­
datek za rozłąkę otrzymują 
jedynie niektórzy pracownicy 
centralnych zarządów oraz 
pracownicy zamiejscowi, za­
trudnieni w budownictwie.

(1*731)
Al. Szymota, Chłapowskie­

go 3. Obecnie ustawiono całą 
masę kiosków w róż.nych 
punktach miasta. Jeżeli cho­
dzi o drzewa, to rokrocznie 
Zarząd Zieleni Miejskich su­
che drzewa usuwa. (1718)

Jan Jóźwiak. W najbliższych 
dniach zostanie Panu wypła­
cony zasiłek. (1630)

Spacerowicze. Park przy 
ul. Grunwaldzkiej został upo 
rządkowany, a śmietnik i 
szpecące ogrodzenie usunięte.

(1076)

go) oraz przy ul. Szamotul- 
iskiej — wszystkie uliczne 
lampy. Widząc to marno­
trawstwo zadzwoniłam w 
dniu 2Ą. 6. br. o godz. 9.30 
pod nr 501-26. Za uwagę po­
dziękowano mi pięknie i o 
godz. 11 latarnie zgasły.

Tego samego dnia, wraca­
łam do domu o godz. 23 i ze 
zdumieniem stwierdziłam, że 
ulica nasza (Szamotulska) 
zupełnie jest ciemna. No, 
myślę sobie — zwykły przy­
padek. Niestety, „przypa­
dek" ten trwa w daL&zym 
ciągu i na ulicach tych pa­
nują egipskie ciemności.

Najgorsze jest to, że są­
siadzi wiedzą, iż to właśnie 
ja zadzwoniłam i mają dp 
mnie pretensje (nie mówię 
już o własnym mężu). Są­
dzą bowiem, że stałe teraz 
ciemności to... skutek mojej 
telefonicznej interwencji.

Halina P.

Kierowców auto - polewa­
czek pouczono, by z chwilą 
deszczu zaprzestali skrapla­
nia ulic. (A 606)

V *
W Antoniaku przy ul. Lud­

miły został uruchomiony 
kiosk z artykułami spożyw­
czymi. (1583)

*
W Kowalewie, ipow. Gniez­

no uruchomiono powtórnie 
zlewnię mleka. (A 604)

*
Kaliskie Zakłady Przem, 

Terenowego zapewniają nas, 
że obecnie produkują cygar­
niczki szklane o wysokiej ja­
kości. (A 629)

*
Cennik i jadłospis w baree 

mlecznym i Gospodzie nr 1 
w Obornikach został zmie­
niony. (A 583)

_____Pracownicy poszukiwani
Sam. księgowego do księgowości materiałowej, 
inżyniera lub technika na stanowisko kier, 
bud., majstra budowlanego, każdą ilość mura­
rzy i robotników przyjmie zaraz Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane nr 2 
w Poznaniu. Roboty na terenie Poznania. Zgło­
szenia dział kadr, Poznań, Droga Dębińska 3b. .
____________ ___ ______ K2052
Monterów - elektryków sieciowców z umiejętno 
fecią wykonywania instalacji wewnętrznych, na 
prace w terenie, oraz robotników magazyno­
wych przyjmie zaraz Poznańskie Przedsiębior­
stwo Elektryfikacji Rolnictwa Poznań, ul. Wa­
wrzyńca 1—7. K2055
Główną kasjerkę z kwalifikacjami zatrudni za­
raz „Mostostal" Poznań, Kochanowskiego 7. 
Zgłoszenia osobiste w godz. 8 do 10 w dziale 
kadr, pokój 1. K2064
10 robotników kopaczy żwiru w Krzystkowi- 
cach (zarobek mieś, wynosi od 1.500 do 1.700 zł), 
kierownika cegielni branży ceramicznej, kiero­
wnika zbytu zatrudnią natychmiast Zielonogór­
skie Zakłady Przemyślu Terenowego Materia­
łów Budowlanych w Nowej Soli, ul. Wojska 
Polskiego 11. Wynagrodzenie wg układu zbio­
rowego prac, przem. mineralnego. Podania i 
życiorysy przyjmuje sekcja personalna. K2059
Technika - mechanika lub inżyniera - mecha­
nika (z dłuższą praktyką) na odpowiedzialne 
stanowisko do Dz. Gł. Mechanika zatrudnią za­
raz Zakłady Wytwórcze Ogniw i Baterii. Wy­
nagrodzenie w myśl umowy zbiorowej. Zgłoszę, 
nia przyjmuje dział kadr, Grochowe Łąki 4.

__________________________ K2058
kontrolera jakości na artykuły sportowe zaan­
gażuje natychmiast Centrala Handlowa Sprzę­
tu Sportowego w Poznaniu, plac Wolnośei 8. 
Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr. K2057
Kierownika Powiatowego Domu Kultury poszu­
kuje Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 
Oddział Kultury w Turku. Warunki do omówie­
nia na miejscu względnie drogą koresponden­
cji. Oferty należy kierować do Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej Oddział Kultury w 
Turku, ul. Kaliska 63. K2063

WIRÓWKI do MLEKA
naprawy, części zamienne i talerze

wykonuje ’
Warsztat Tokarsko - Mechaniczny ® 

Wł. Niemczewski, Poznań, ul. Magazynowa™
11, przy dworcu autobusowym

Nieruchomości

Parcele, domki, wille, kamie­
nice kupno sprzedaż, załat­
wia solidnie „Union". Poznań 
Nowowiejskiego 9. 10817g
Kamienice, wille domki z 
mniejszymi i większymi ogro 
darni, parcele kupno—sprze­
daż, zamiany, załatwia lacho 
wo, rzetelnie Goroński. Poz­
nań, Świerczewskiego 11.

10951g

Parcele w Antoninku bardzo 
korzystnie sprzeda „Osado- 
pol", Poznań Nowowiejskie- 
go 6.________________ 10965g
Korzystnie sprzedam parcelę 
pod budowę, 17.000 m2 * *, bar­
dzo dobrze położoną na przed 
tnieściu Poznania. Adres wska 
te Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, nr 11165g.

Kamienice komfortowe ze skie 
parni, wille z wolnymi miesz­
kaniami, parcele oraz różne 
nieruchomości sprzedam Pra 
cel, Poznań, Szymańskiego 
8. 11198g

Kamienicę z lokalami handlo 
wymi w Poznaniu, kupię. Zgte 
szenia. Poznań, tel, 96-72.

11264g

Połowę willi Górczyn przy 
tramwaju, tanio sprzedam. 
„Osadopol" Poznań, Nowo­
wiejskiego 6. 10966g

Teren przy SoŁaczu, 4494 m2, 
z zabudowaniami, tanio sprze 
dam. „Osadopol" Poznań, No 
wowiejskiego 6. l0967g

Parcele na Miasteczku tanio 
sprzedam. „Osadopol" Poz­
nań Nowowiejskiego 6.

10968g

Kamienice komfortowe, domy 
handlowe, wille, domki jedno­
rodzinne oraz parcele pole­
ca poszukuje: Hinz, Poznań. 
Piekary 19. 10700g

Dem czteropiętrowy w do­
brym punkcie w Poznaniu, 
trzy lokale handlowe, spiesz­
nie sprzedam. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. dla 
tll75g.

Wille - domki jednorodzinne, 
całe wolne na Dębcu, cena 
180.000 zł. w Antoninku 
120.000 zł, na Winogradach 
160.000 zł. dwumieszkanio- 
wą z wolnym trzypokojowym 
mieszkaniem 180.000 zł, sprze 
da Hinz Poznań. Piekary 19.

10749g

Dora mieszkalny, 5000 m! 
ziemi uprawnej, z wolnym 5- 
izbowym mieszkaniem. 30 km 
od Poznania, sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3. dla 11279g.

Parcele przy ul. Swoboda, 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
11289g.

Parcelę willową sprzedam 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3, dla 11292g

Czwartą część kamienicy 
handlowej centrum Poznania, 
150.000 zł, połowę (Dąbro­
wskiego) 100 000 zł, połowę 
willi Ostroróg, 100.000 zł, 
willę (Marcelióska) 225.000 
zł, parcelę od 12.000 zł pole­
ca Krzesiński Poznań. Świer­
czewskiego 1, m 9. 11297g

Parcelę w dzielnicy willowej 
przy tramwaju, w Poznaniu, 
kupię. Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dta 11300g.

Domek jednorodzinny z ogro­
dem, jedno, lub uwumorgo- 
wym, oddani w dzierżawę, 
przejęcie 7000 zł. parcelę 
półmorgowa, zadrzewioną, 0- 
płotowana murem z domkiem 
gospodarczym, murowanym, 
światło elektryczne, 30 km od 
Poznania, sprzedam. Dutkie­
wicz, Poznań, Dzierżyńskiego 
105. 11301g

Dom jednorodzinny z ogro­
dem. na przedmieściu Pozna­
nia, sprzedam. (Warunek — 
możliwość zamiany miesz­
kań). Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
U303g.

Parcele w Puszczykowie, Pn- 
szczykówkn. kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 11304g.

Kupno
Kupie samochód osobowy. 
Zgłoszenia na adres: Budzyń­
ski. Trzcianka, Żeromskiego
19. 11188g
Nowy rower damski „Diamanto 
lub „Simson" kupię. Poznań, 
tel.-45-06, od godz. 16—18.

11243g
Pianina kupuje Magazyn For­
tepianów Poznań, Czerw. Ar­
mii 39, podwórze. 11259g
Barak mieszkalny kupię. Gi- 
bas Poznań, Kościuszki 107, 
ni 16.   113608
Transformator 1000—15000 
Amp. kupię Poznań, ul. Ma­
gazynowa 11. warsztat.

11272g

Radiosprzęt, lampy kupuje 
„Radioekspert" Poznań, Snia 
deckich 1. Naprawa, strojenie 
oscylografem. 11280g
Motor na ropę lub benzynę 6 
do 10 KM. kupię. Sitarek, 
Opalenica ul. Wyzwolenia 61, 
m 1. 11288g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka drew­
niane, koszykowe, spacerów- 
ki czeskie na łożyskach kul­
kowych, nowoczesne, drewnia 
ne, gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca H. Świetlik. Po 
znań. Wrocławska 13.

10736g

Sypialnię orzechową, nową, 
sprzedam Poznań, Piekary 
13b m 23. 10838g

Meble, sypialnie i jadalnie 
poleca Żytkowiak, Poznań, 
Swiętosławska 11, przy Fa-
rze. 10973g

Dywan 3X4 w dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań. Wielka 19, 
m 7a, podwórze prawo, I 
Ptr. 11212g
Kajak z żaglem, 
Poznań, Przystań 
ni", ul. Rocha.

sprzedam.
„Budowla-

11238g
Bramę oraz słupki parkano- 
*e, sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla ll239g.
Łóżeczko żelazne sprzedani. 
Poznań, Inżynierska 7 m 25.

11240g
Dźwigary sprzedam. Luboń, 
Dzierżyńskiego 4. 11241g
Sprzedam 30 m tragaży. Wą­
growiec, ul. Polna 34. Woj- 
tecki._____ ____ 11245g
Motocykl z przyczepką. w do­
brym stanie sprzedam. Poz­
nań. Cicha 5/6 m 1.

U24Pg

i
 Nie zapomni} o terminie

wykupienia zamówionych losów §

w kolekturach Monopolu Loteryjnego 
Poznań — pi. Wiosny Ludów 3 g

K2004 — A. Lampego 14 - PDT
Unieważnia się
skradzioną w dniu 1. 7. 
55 r. okrągłą pieczątkę, 
wystawioną na Poznań­
skie Zakłady Remontowo- 
Montażowe w Poznaniu.

K20F.I

Bobry młode sprzedam. Poz­
nań, ul. Knapowskiego 9. m 
16 ____________  11247g
Transformator oraz pompkę
ogrodniczą, sprzedam. Poz­
nań, Kościuszki 72, m 12. 
____________________ lj_253g
Maszynę do szycia, wpuszcza­
ną. damską „Singer", z okrą 
gtym czółenkiem, mało używa 
ną, sprzedam. Poznań, Mosto­
wa 5a, m 1. Il257g

Części radiowe sprzedam. Po 
znań, św. Czesława 17a, m 
20 od godz. 16—17.

1126lg
Obrączki złote 585. sprze­
dam Poznań, Mickiewicza 19, 
m 4. 11263g
Futro karakułowe, obszerne, 
sprzedam. Szymański, Poznań, 
Świerczewskiego 13, m 26.

11266g
Platformę (przyczepa) 5 ton, 
2 opony 1100X24. d0 ciągni­
ka. sprzedam. Poznań. Sło­
wackiego 7. 11274g

Frezarkę do metali do maso­
wej produkcji, silniki elektry 
czne, poleca: Biuro Technicz­
ne, Kraków 1. skrytka pocz- 
towa 272_______ _____
Radioodbiornik turystyczny, 
samochodowy oscylograf, ra­
dioodbiornik bateryjny, wy­
sokiej klasy, sprzeda „Radio­
ekspert" Poznań Śniadeckich 
! 11282g

.j.
Dnia 5 lipca 1955 r. zmarła po ciężkiej chorobie 

zaopatrzona Sakramentami św. moja najdroższa żona, 
śp.

z Konkłów

Helena Szlagowska
przeżywszy lat 51.

Pogrzeb odbędzie się ’ piątek, 8 bm., o godz 15.40 
z kaplicy cmentarza ni? eżycach.

)7 głębokim smutku pogrążony 
maź z rodziną

Poznań, Dąbrowskiego 79. 11302g

Dźwigary sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 11275g.
Motocykl BMW, 350 ccm, typ 
R35. rok produkcji 1951, stan 
bardzo dobry, sprzedam. Tade 
usz Molenda, Bolewice, No­
wa 54 pow. Nowy Tomyśl

I1283g
Samochód osobowy „BMW", 
małolitrażowy, sprzedam. Po­
znań, Czerw. Armii 28. m 24, 
lub kiosk owocowy przy 
kinie „Bałtyk". 112S7g

Kliny do łóżka, dobre, sprze­
dam. Poznań Długa 4, m 8.

11290g
Radio „Pionier" sprzedam. 
Bajerlein Poznań, Hibnera
17, m 6. ________ 112918
Rower męski ,,Masovia", 
sprzedam Poznań Koperni­
ka 3. m 17.______ __11293g
Radio „Syrena" nowe, moto­
cykl 500 ccm. ((Rudge" 4-tak 
towy, sprzedam. Poz.nań. Ma- 
dalińskiego 9, m 28.
_________ _ 112J5?
Powóz (polowczyk) sprze­
dam. Poznań, Dąbrowskiego 
76. m 13. 11298g
Motocykl DKW, 123 ccm. 
sprzedam. Poznań. Rynek Ła­
zarski 15, warsztat. 11306g
Rowery damski i męski, sprze 
dam. Poznań. Prądzyńskiego 
13. m 8._____________11309g
Dywan żywiecki 3X4 (Bucha- 
ra), radio „Mazur", sprze­
dam Poznań, Grochowska 21, 
m 2.________________ 11310g

Nauka
Korespondencyjne lekcje księ 
gowości, stenografii, języ­
ków. Łódź 1. skrytka 57.

11370p

Wirówki do mleka
naprawy, szęści zamienne 
i talerze wykonuje Warsz­
tat Tokarsko-Mechaniczny.
Wl. Niemczewskl, Poznań, 
ul. Magazynowa 11, przy 
dworcu autobusowvm.

L?.2,'.*5
Lokale

Mieszkanie 4-pokojowe z wy­
godami (Grunwald) zamienię 
na większe względnie 4 duże 
pokoje Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
1123 Ig.
Zismionię pokój z kuchnią, sa 
modzieine, na 2 pokoje z ku­
chnią, samod7.ielne. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Świer 
czew ski ego 3, nr 11273g. 
Samotny na stanowisku poszu 
kuje pokoju. Oferty Biuro 0- 
głeszeń, Świerczewskiego 3,
dla 11276g.________
Zamienię pokój ze skrytką na i 
podobnę. Poznań, Opolska 55, 
m 2. Miętkowski. 11277g

Prac®
Przyjmę administrację do­
mów, poprowadzę księgi po­
datkowe i handlowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla -11164g.
Pcmoe domowa potrzebna. 
Zgłoszenia od godz. 19—20. 
Poznań. Ratajczaka 39, m
17______ ___ ________ 11262g
Krawcowe lub krawców na 
skafandry i płaszcze z pope- 
liny (szycie w domu), natych­
miast poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 11268g.

t
Dnia 5 lipca 1955 r. zmarła po długich i ciężkich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. moja uko­
chana żona, nasza najlepsza matka, siostra, bratowa,
śp.

z lanlszczaków

Salomea Szulczyńska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm., o godz. 16 

z kaplicy cmentarza na Jeżycach. Msza św. żałobna od­
prawiona zostanie tego samego dnia, o godz 8.30 w 
kościele Serca Jezusowego na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż z synkami, siostra i rodzina

Poznań, ni. Myłns 36. 113O5g

Lekarskie
Dr med. Paszkowski — spe­
cjalista chorób skórnych, we­
nerycznych, przyjmuje. Poz­
nań. Matejki 51. 9969g

Zguby
i Płótno nieprzemakalne. na­

miotowe, zgubiono. Zwrot wy 
nagrodzę. Poznań, Inżynier­
ska 8, m 7._ ll244g
pozostawiono w taksówce to 
rehkę z dokumentami. Zwrot 
dokumentów wynagrodzę. Po­
znań Garbary 49, m 12.
__________ ____ 11254?
Zgubiono pieczątkę „PSS 
sklep 127 Poznań, Prusa 20" 
Antoni Plewiński Poznań.

________ 11256g
Skradziono motocykl „Peu­
geot" kolor beżowy, 5 lip ca. 
Informacje wynagrodzę Poz­
nań, tel. 655-24. 11284g

Różne
Paski nylonowe od zł 12. pa­
ski męskie i do zegarków po­
leca Wytwórnia M Szmyt, 
Poznań, A. Lampego 18, m 
7 sprzedaż hurtowa.

____  ___  11149g
Oddam dwa pokoje na letnir 
sko nad jeziorem koło Kie- 
krza. Poznań, Szymańskiego
5. m 5. _ 11255g
Kołdry stare przerabiam, no­
we szyję. Gzielowa, Poznań. 
Matejki 47, m _3.____ 1127Sg
śpiewam na weselach. Posia­
dam duży repertuar pieśni 
włoskich i radzieckich. Ma­
rian Jurga. Poznań. Małec­
kiego 16. 11307g



Jak mało wiedzieliśmy...
Przyszedł z rodzica- czucie podziwu. Potem pan Chiński pawilon — to nie 
cami. Wielu rzeczy Gancarczyk usiadł przy dużej tylko placówka handlowa, ale 
pewnie nie rozu- zapisanej różnojęzycznymi u- także, i to przede wszystkim 
miał. Co krok wi- wagami książce i zanotował: doskonała lekcja poglądowa
dział coś nowego, Oaladaiac eksnonatu w na- ^eoSrafii gospodarczej i wal-coraz ciekawszego. W jego na .” 9. ■ ,ejSpona^ wp(^. ki o lepszą przyszłość nowych 

swój dziecięcy sposób myślą- Chińskiej Republiki Chin
cej główce powstawał bogaty Ludowej, przekonaliśmy się
świat nowych, nigdy dotąd juk bardzo mało wiedzieliśmy wsroa 4100 eksponatów, 
nie doznanych wrażeń. Mozę o osiągnięciach tego olbrzymie- 3vlclzimy na parterze próbki to było tak: - kopalin — węgla, zelaza,

Rzecz jasna, kobiety naj­
bardziej interesują chińskie 
jedwabie, stroje, dywany, 
no i, oczywiście, piękne fu­
tra, z których dwa repre­
zentacyjne „okazy1' widzimy

właśnie na zdjęciu.
Fot. (2) K. Przychodzki

W Poznaniu zobaczymy kajakowców
ZSRR, Węgier, CSR 

Szwajcarii, Rumunii i NRD
Zaledwie miesiąc dzieli nas od wielkich międzynarodo­

wych regat wioślarskich i kajakowych, które odbędą się 
na Jeziorze Maltańskim z okazji II Międzynarodowych 
Igrzysk Sportowych Młodzieży.

Jako pierwsi wystartują w dniach 4—8 sierpnia wiośla­
rze, którzy mają już w tym sezonie poważne sukcesy m. in. 
zwycięstwo nad Rumunią i triumf w Ilenley (Kocerka).
Trudniej nam porównać po- dziankę jak niegdyś na mi- 

ziom naszych kajakowców, któ- strzostwach Europy, 
rzy po wojnie w ogóle mieli Prace około budowy urzą- 
mało kontaktów z zagranicą. dzeń na torze maltańskim, po 
Obserwatorzy ostatnich regat otwarciu MTM, prowadzone są 
mistrzowskich w Poznaniu — w tempie przyspieszonym, i — 
twierdzą jednak,/że nasi kaja- wedle zapewnień gospodarzy — 
kowcy wyraźnie podnieśli swe wszystko będzie wykonane na 
umiejętności. Z tym większym czas'.
więc zainteresowaniem oczeku- PACZKOWSKI
jemy regat na Malcie. Barw __________________

będzie m.

go narodu... Wyrażamy podziw miedzi> wolframu, antymonu,
? pełne uznanie dla bratniego ołowiu, cyny — produktów 
narodu chińskiego i z całego chemicznych, wyrobów stalo- 

Tn cwni™ serca życzymy naszym braciom wych i narzędzi z metali ko-
... ’ . . ,a~ dalszych sukcesów... Adam lorowych. Tu mała dygresja,

ju, który jest daleko, bardzo Gancarczyk z żoną i synkiem." Jeśli produkcję najważniej- 
daleko. Tam gdzie słońce . szych wyrobów przemysło-
wschodzi... Przejrzałem i ja pamiątko- wych w roku 1949 przyjmie-

wą księgę, leżącą na stole pa- my za 100, to na rok 1954 
Podobnie jak dziesiątki ty- wilonu chińskiego. Widziałem produkcja stali wynosiła 1405, 

sięcy zwiedzających MTP, w niej słowa polskie, rosyj- żelaza — 1206, wyrobów sta- 
Gancarczykowie weszli do pa- skie tureckie Zdumienie lowych — 1382, obrabiarek — 
wilonu i w miarę oglądania zachwyt, powtarzają się w 1005i’ ropy naftowej - 648, 
coraz bardziej - podobnie każdym niemal zapisku. Tak, do^cłT- 2695 °cemStS — 
jaku wszystkich gości targo- Chińczycy mogą być napraw- 696? papieru 514, energii 

— wzrastało u nich u- dę dumni. To co pokazali elektrycznej — 255, cukru — 
--------------------------------------- rnam — po raz pierwszy zresz 348. Wystarczy?

tą na MTP — przeszło nasze x ,
najśmielsze oczekiwania. Zda . c?nyLto herbata'. . .„ , ; i jedwab, ale także nowoczesneje Się, ze Garncarczyk trafił konstrukcje maszyn ze stali i że- 
W sedno: przekonaliśmy się, laza, fabryki obrabiarek, sarao- 
jak mało wiedzieliśmy o o- chodów, traktorów, samolotów, e. 
słągnięciach tego najwięk- wShii^ń kobiJcycSTychat

— Tatusiu, co to za dom? 
U nas takich nie ma.

Tłuszczowe żniwa,
Jeśli zgubisz jedno ziarnko — fraszka! Jeśli cl z hektara 

przepadnie kilogram ziarna — żal, ale łatwo stratę przeboleć. 
Jeśli jednak połowę zbioru pogubisz — o, to już nieszczęście. 
Pomyśl teraz, do jakich rozmiarów’ ono urasta, gdy nie doty­
czy tylko twojego jednego hektara, ale wszystkich hektarów 
w kraju.

Rzepak, ten nasz najbogatszy dostawca tłuszczu, potrafi gu­
bić ziarno tak, że czasem i połowa nie dostanie się gospoda­
rzowi.

Najbogatszy dostawca? — A no tak. Obliczono, że z 1 ha 
roślin oleistych można osiągnąć 4—8 razy więcej tłuszczu niż 
potrafi go dać hodowla z tej samej zagospodarowanej prze­
strzeni: np. tucz świń lub gosp odarstwo mleczne.

’/ rzepakiem w obecnym cza brany, tym uzyskujemy lepsze l 
Sie są trzy „troski — kło bardziej wartościowe ziarno, 

poty — starania", od których Rzepak lubi nieustanne szuflo- 
zależy wszystko: to jest udanie ™ani<; i~ czyszczenie^ na wialni 
się lub nieudanie zbiorów i dał
sze tego faktu konsekwencje.

Przede wszystkim trzeba wy­
brać najlepszy dzień i porę do ko­
szenia. A jak to rozeznać? — Po 
kolorze. Dość szybko łan z zie­
lonego przechodzi na żółty i żół- 
toczerwonawy. Rośliny żółkną, 
pochylają się, dolne liście bru­
natnieją, a całe pole robi wraże­
nie Jakby przerzedzonego. Ale 
najważniejsza rzecz, to barwa 
ziarna w łuszczynach. Gdy Jest 
jeszeźe zielonkawoczerwone. ale 
już jedną połową zaczyna brunat 
nieć — trzeba brać się do kosze­
nia. Ta brunatna plamka na zia- 
renku jest sygnałem, że oto nad- i nie — maszyny trzeba malo- 
szedł najlepszy moment dla wać, pokostować, lakierować 
„tłuszczowych żniw" (nie tylko, by było ładnie, ale

Gdy bysmy rzepak kosili za ^y chronić metal przed ko- 
.zczesme, jego ziarno miałoby rozją) — a do wszystkiego te­
ma.o tłuszczu i .--nic z oleju! go potrzebny jest olej. Nie mó- 
Gdy termin opoznimy, z o- wjąC jUż o tym, że dla przemy- 
twartych łuszczyn wysypie się s}u farmaceutycznego, chemicz 
ziarno —- zgubimy tego ziarna nego itp. wciąż jest tych tłu- 
nieraz więcej niż połowę. A i szczów mało. No — a poza tym 
to. co zostanie, będzie Już orzej my — ludzie miast i wsi, leż 
rzałe, z obniżoną znacznie za- chcemv czasem zjeść placki 
wartością tłuszczu. kartoflane na oleju lub upiec

Z tych właśnie względów C}asto z olejem utwardzonym, 
znalezienie odpowiedniego mo- czyli margaryną, 
mentu koszenia rzepaku jest Więc raz Jeszcze: gospoda- 
spiawą tak ważną i tak bardzo rze pól. gospodarze terenu — 
wciąż rolnikom przypominaną rady narodowe, pracownicy

Następny kłopot polega na służ.by rolnej — nie zaniedbuj- 
ciag >m pilnowaniu, by podczas cje tłuszczowych żniw'

Gdy tę pracę zaniedbamy, może 
nam przepaść cały poprzedni 
trud. Rzepak bardzo łatwo się 
zagrzewa, pleśnieje i traci war­
tość — gdy o niego nie dbać.

A dbać warto! I to nie tylko 
ze względu na korzyści kontrak 
tacyjne (dobra cena, zwolnienie 
z dostaw, bardzo korzystna wy­
miana nadwyżek itp.), ale i z 
punktu widzenia o wiele szer­
szego.

Na głód tłuszczów świat 
choruje od czasu zwycięstwa 
maszyn nad rękodziełem Ma­
szyny potrzebują smarów, olei, 
słowem — tłuszczów. Maszyny

szego na świecie sześćset- przy tym bajecznie kolorowym
milionowego narodu. Wiedza klombie! Atłasy z aksamitnymi
przeciętnego człowieka o Chi­
nach obracała się najczęściej 
wokół ryżu, herbaty i jedwa­
biu. Tymczasem...

wzorami, atłas, zwany hołdowni 
czym, atłas z wypuktymi wzora 
mi Tsan, krepa, żorżety, brokaty. 
A dywany! Cuda z puchu, nie dy 
wany.

Spośród przeszło 5000 metrów kwadratowych zajmowa­
nych przez eksponaty Chińskiej Republiki Ludowej znacz­
na część przypada na urządzenia i nowoczesne maszyny.

Zbyteczne byłoby szczegółowe 
wymienianie chińskiej porcelany 
rzeźb z kości słoniowej, wyrobów 
z laki i emalii, z których każdy 
stanowi prawdziwe arcydzieło 
sztuki.

Na piętrze znajdują się 
także gabloty z książkami. 
Oczywiście, drukowanymi w 
języku chińskim. Na małych

Główny pawilon Chińskiej Re­
publiki Ludowej wygląda z da­
leka jak egzotyczna, stara pago- 
da, żywcem przeniesiona z dale­
kich Chin. Przed nią, na otwar­
tym terenie, nad całym otocze­
niem góruje najpotężniejszy eks­
ponat naszych azjatyckich gości 
— wieżowy dźwig budowlany — 
zdolny podnieść 6-tonowy ciężar karteczkach tłumaczących na

dalszych prac nie pogubić na­
sion, nie siać nimi po polach • 
drogach niepotrzebnie.

Więc żąć trzeba rano po rosie 
lub wieczorem; więc zaraz po 
skoszeniu wiąże się rzepak w 
małe, luźne snopki i ustawia w 
dwa szeregi, oparte o siebie. Al­
bo też jeszcze lepiej, ustawiać 
snopki w kręgi, o średnicy do 2 
m; na dolny krąg snopków, sto­
jący jak rośnie, nakładamy dru 
gą warstwę, ,,do góry nogami", 
czyli knowiem wzwyż.

Gdy już wszystko to doschnie 
(po 7—10 dniach) podjeżdżamy 
wozem wysłanym płachtą, (rady 
narodowe i GS-y! Czy aby płacht 
w Waszych gromadach nie 
brak?). Do boku wozu przymo­
cowujemy drugą płachtę, na nią 
przewracamy cały mendel i stąd 
ostrożnie snopki przenosimy i u- 
kładamy na wozie. Uff! — zwóz­
ka skończona.

Ale zaraz po młócce zaczyna 
się nowa seria trosk ’ starań. 
Szuflowanie i wianie ziarna aż 
do skutku. Im częściej przerabia 
my i suszymy rzepak świeżo ze

Inż I. GUMOWSKA

Uima - korespondenci
Piły i Czarnkowa!
Zapraszamy naszych ko­

respondentów z powiatów 
Piły i Czarnkowa na od­
prawy, które odbędą się: 
7 bm. o godz. 17 w Trzcian 
ce (dla korespondentów 
pow. Pila) w Prezydium 
MRN oraz 8 bm. o godz. 17 
w Prezydium PRN w 
Czarnkowie.

na wysokość 40 m! To jeszcze nie 
wszystko. Kombajn węglowy, le­
gitymujący się wydajnością 110 
ton na godzinę, ładowarka węglo 
wa mogąca załadować 50 ton na 
godzinę, wiertarka skalna, używa 
na przy pracach w tunelach, ma­
szyna do wierceń rdzeniowych — 
której świder wbija się w ziemię 
na głębokość tysiąca metrów — 
oto niektóre z maszyn, stojących 
wokół dźwigu. Trudno o wymow­
niejsze świadectwo wzrastającej 
z dnia na dzień potęgi gospodar 
czej tej niegdyś półkolonii kapi 

j tału amerykańskiego, angielskie- 
I go, francuskiego i niemieckiego 
: Patrząc na te urządzenia, łat-

polski tytuły i autorów czy­
tam: Szekspir, Dante, Gorki, 
Wolter, Szołochow — i nagle: 
Mickiewicz, Prus...

— A więc i w Chinach nas 
czytają.

W bogatym dziale przemy­
słu budowy maszyn, z któ­
rych znaczna część wykona­
na jest według wzorów ra­
dzieckich, między innymi 
znajdują się tokarka o szyb­
kości obrotów wrzeciona 1980 
na minutę i półautomatycz­
na wielonarzędziowa tokarka 
Wśród maszyn elektrycznych 
widzimy silniki na prąd sta-

Polski bronić będzie m. m 
prawdopodobnie kilku zawodni 
ków poznańskich, powołanych 
do kadry narodowej.

W Wałczu, gdzie pod okiem 
trenerów ćwiczy 35-osobowa 
grupa kadrowa, przebywają z 
Poznania: warciarze — Radke 
i Zaczyńska oraz Rodziejczak i 
Augustyniak; z Unii — dosko­
nała czwórka. Torzecki, Tala- 
rowski, Socha, Karaśkiewicz o- 
raz z Kolejarza — Ziomek i 
Żygulski.

Z tej 35-osobowej grupy, do 
reprezentacji wejdzie 24 za­
wodników oraz 5 rezerwowych. 
Program regat przewiduje na­
stępujące biegi: jedynki i 
dwójki kobiet na 500 m. Męż­
czyźni natomiast startować bę­
dą: na 1000 i 10 000 m w je­
dynkach, dwójkach i czwór­
kach, na 500 m w jedynkach i 
dwójkach oraz w sztafecie je­
dynek 4X500.

Każdy z polskich reprezen­
tantów może uczestniczyć tyl­
ko w jednym biegu.

Przeciwnikami naszych kaja­
kowców będą doborowe osady 
Węgiel* i Czechosłowacji, zna­
ne ze swych sukcesów na to­
rach zagranicznych, dalej Ru­
munia, NRD, Szwajcaria oraz 
reprezentacja ZSRR. Start tej 
ostatniej budzi specjalne zain­
teresowanie, ponieważ kaja­
kowców radzieckich jeszcze w 
Polsce nie widziano. Wśród fa­
chowców panuje przeświadcze­
nie, że nasi wschodni sąsiedzi 
niogą sprawić taką nićspo-

; wiel sobie uzmysłowić ogromno ły o dużej wydajności, a da- 
inwestycje gospodarcze czynione lej — Wiele maszyn przędzal 
przez Chińczyków. Ot. chociażby niczych i tkackich, 
np. sztuczne jezioro górskie
Kwanting. Może ono powstrzy­
mać astronomiczną ilość —
2.270.000.000 metrów sześciennych 
wody, która do niedawna rok­
rocznie nieubłagalnie zalewała ol 
brzymie połacie kraju, powodu 
jące wielkie straty i pozbawiając 
życia dziesiątki tysięcy ludzi.

Wprost wierzyć się nie 
chce, że wszystkich tych o- 
siągnięć dokonano w ciągu 
jednego pięciolecia. Trzeba 
wszystko to zobaczyć na 
własne oczy. Koniecznie. 
Warto.

Piszą sobie a muzom...

Od 4 lat
bez pomysłu • ••

Zespołom artystycznym na 
stacji w Śmiglu i Koźminie 
brak fortepianu. Jak nauczyć 
się tańczyć lub śpiewać bez 
muzyki?

W budynku stacyjnym w 
Kościanie stoi od 4 lat forte­
pian należący do Oddziału 
ZZK w Lesznie. Opuszczony 
fortepian można przecież na­
stroić i przekazać jednemu z 
zespołów. Szkoda, że na ten 
pomysł nie wpadł w ciągu 4 
lat ZZK w Lespie. (R)

Dokumentacja - to nie wszystko
Załogi cegielń Wolsztyń- Potrzeby robotników rosta- 

skich Zakładów Terenowych rzewskich nie znajdują jednak 
w Rostarzewie należą do przo zrozumienia w Wojewódzkim 
dujących w kraju. Bezpieczeń Zarządzie Przemysłu Tereno- 
stwo 1 higiena pracy w tych wego Materiałów Budowla- 
cegielniach nie są jednak naj nych w Poznaniu. Kilkakrot- 
lepsze. Od kilku już lat robot nie bowiem opracowywano już 
nicy daremnie domagają się dokumentacje techniczne, a 
stołówki, łaźni 1 szatni, zgła- Wojewódzki Zarząd co roku 
szając chęć pomocy przy bu- systematycznie skreśla ze 
dowie tych pomieszczeń spo- swego planu projektowane in 
sobem gospodarczym. westycje w Rostarzewie. Osta
_________/______________ tnio, jakby na ironię, WZ po-

lecił opracować nową doku 
mentację dla urządzeń socjal­
nych w cegielni w Wiosce (na 
leży również do ,Rostarzewa). 
Dodać przy tym mależy, że 0- 
pracowywanie coraz nowych

MARIAN FLEJSIEROWICZ
P. S.: W dziale spożywczym są 

także rzeczy „konkretne" — wód­
ki. koniaki, wina. Piłem wino — 
doskonałe. Spróbowałem też ko­
niaku —1 świetny! Znawcy twier­
dzą, że nawet lepszy niż francu­
ski.

M. F.

Czm elówna, Wojnar
i Skrzydlewski
pierwszymi
mistrzami

We wtorek w Lisich Kątach 
rozegrano pierwszą konkuren­
cję szybowcowych mistrzostw 
Polski na trójkącie Lisie Kąty 
— Skurcz — Brachlewo długo­
ści 104 km. Ze startujących 30 
zawodników, tylko 7 ukończyło 
konkurencję.

Zwyciężył rekordzista świa­
ta — Wojnar na szybowcu ra­
dzieckim „A—Z“ przed Makułą 
na „Jaskółce'*. Na dalszych 
miejscach znaleźli się: rekor 
dzista świata Popiel oraz Śli­
wek i Misiek.

W konkurencji szybowców 
dwumiejscowych kobiet i męż­
czyzn tylko Czmielównie 
Skrzydlewskiemu udało się u- 
kończyć konkurencje i oni też 
zdobyli tytuły mistrzowskie.

Dziś
Itflófcmara (Łódź) 
tyra z WarlKg

Przodownik rozgrywek I Jt 
gi piłkarskiej łódzki Włók­
niarz przeegzaminuje w dniu 
dzisiejszym drużynę III-łigo- 
wej Warty. Niełatwy to mecz 
dla poznańskiej jedenastki. 
Będzie ona musłała włożyć w 
spotkanie maksimum wysiłku 
i ambicji.

Wiemy, że warciarze umie­
ją się na taki wysiłek zdobyć. 
Toteż spodziewamy się nie tył 
ko ciekawej, lecz i dobrej 
gry, tym bardziej że obie stro 
ny awizują swe najsilniejsze 
składy.

— A więc dziś , o godz. 18 
na stadionie 22 Lipca! (P)

Zwycięstwo 
krotoszyńskiej Starły

Z okazji otwarcia sezonu pły­
wackiego w Krotoszynie odbyt 
się trój mecz pływacki, który 
zakończył się sukcesem gospo­
darza — Sparty z 182 pkt. 
przed swoją imienniczką z Gru 
dziądza 181,5 pkt. i poznańską 
Unią 155 pkt.

Zwycięzcami poszczególnych 
konkurencji zostali:

Ależczyźni:
400 m dow. Andrzej Tasarek 

(PZ) _ 5.38.6 m; 200 m st. 
kl. Maciej Sroczyński (Kr) — 
3.01.2 m; 100 m dow. Jerzy Pi­
sarski (Gr) — 1.07.9 m; 100 m 
mot. Czesław Robiński (Kr) — 
1.16.2; 100 m grzb. Edmund
Kubiak (Pz) — 1.17.8 m.

Kobiety:
100 m dow. Maria Soszyńska 

(Gr) — 1.25.8; 200 m klas. 
Teresa Grubińska (Gr) — 
3.25.1; 100 m mot. Teresa Gru­
bińska (Gr) — 1.43.5; 100 m 
grzb. Eleonora Silecka (Pz) —• 
1.34.2.

Sztafetę 4X100 m zm. męż­
czyzn wygrała Sparta Kroto­
szyn w czasie 5.17.1 przed Unią 
Poznań. W sztafecie 5X50 st. 
dow. mężczyzn zwyciężyła kro­
toszyńska Sparta w czasie 
2.36.7 min.

Wyniki piłki wodnej: Spar­
ta (Kr) — Sparta (Gr) 10:5; 
Sparta (K) — Unia (Pz) 4:1.

(fk—x)

DRUKARNIA: Zakłady Gra 
ficzne im M Kasprzaka 
Poznań. K—6—841

Runowo
realizuje zobowiązania

(1T) Chłopi gromady Runo­
wo — podejmując szereg zo­
bowiązań na apel Cienina 
Zabornego — dostarczyli w u- 
biegłym tygodniu do punktu sku 
pu: 60 bekonów o łącznej wadze 
5.400 kg. Gospodynie z tej groma­
dy sprzedał}’ już: 257 kg jaj i 32 
kg wełny owczej. (Kdw)

dokumentuj! 
każdym lyyiem

pochłania za 
kilka tysięcy

złotych. Na dokumentacjach 
jednak tylko się kończy, a wa 
runków sanitarnych nikt kon­
kretnie nie kwapi się popra­
wić. (kh)

Czas już 
załatwić tę sprawę

Co roku powtarza się ta 
sama hb-c-ria. Mieszkańcy ul. 
Boh. S'alingradu w Oborni-» 
kach w norze letniej me sa za 
opatrzeni w dostateczną ilość 
wody. O różnych porach dnia 
i nocy brak wody w kranie.

Mpże więc Prezydium 
MRN zdecyduje się wreszcie 
na usunięcie tęgo tak bardzo 
denerwującego mieszkańców 
braku. Chodzi tylko o wmon­
towanie odpowiednich moto­
rów, które zagwarantowałyby 
pełne zaopatrzenie w wodę.

(traf)

Nowa przystań
w Chodzieży

Członkowie chodzieskiej U- 
nii, rekrutujący się przeważ­
nie z pracowników tamtej­
szych fabryk porcelany i por­
celitu, przystąpili w ramach 
Czynu Festiwalowego do bu­
dowy przystani kajakowej. Ba 
rak na kajaki o rozmiarach 
15X9 metrów powstaje na pa 
lach wbitych w dno jeziora 
miejskiego. Praca przy budo­
wie tego obiektu sportowego 
odbywa się w czynie społecz­
nym. Żeglarze Unii przystąpią 
w ciągu miesiąca do zorgani­
zowania zawodów międzyzrze- 
szeniowych. Należy podkre­
ślić, że wszelkie poczynania 
sportowców cieszą się popar­
ciem dyrekcji obu zakładów 
ceramicznych jak i rad zakła­
dowych.

(Z kores. J. K. — x.)

Pojutrze
austriaccy hokeiści 
grają z ZS Stal

Na trzy spotkania towarzy­
skie przyjeżdżają do Polski 
austriaccy hokeiści na trawie 
„Sportverein Post“ (Wiedeń*). 
Rozegrają oni trzy spotkania: 
9 bm. — w Poznaniu z repre­
zentacją ZS Stal, 10 bm. — w 
Gnieźnie z reprezentacją ZS 
Sparta i 12 bm. w Opolu z re­
prezentacją ZS Kolejarz.

W drużynie naszych gości 
gra 5 reprezentantów Austrii: 
bramkarz Zelecbowsky, pomoc­
nik Frank oraz napastnicy —• 
Wójta i bracia Pecanka.

Torpedo (Moskwa) n.i 
FK Lozann

W międzynarodowym spot­
kaniu piłkarskim między ze­
społami Torpedo (Moskwa) 1 
FK Lozann (Szwajcaria) zasłu 
żonę zwycięstwo odnieśli pił­
karze moskiewscy 2:1 (1:0).


